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JHTEPATyPHAM PA3ETA,
Slavus sum, nildl slavici a me alienum esse puto .
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P I S M O  L I T E R A C K I E .

B A P Ul  A B A. 1842. W  A R S  Z A W A.

CćIOBRIICKAfl IIAPO IOIIIH b,

cocT.anjiem iaii

D  1 B J O M  I  O C II 4> O 91 ' b U l  A < X > A P / K I I K O M  rb .

(C'b Kaproto). 11 para, 1 84 2 .,  bt.1 2 . ,  X II u 187 CTp, Ci. 
9 n n rp a ‘i>0Mb H3'b Au. IlaB.ia: K a m a m i Ji3bius # a  ucno-
enrfyem s Eoaa.

C j i o s a n e  n o  Mnoro^HC^eiiiioCTn c b o h x t .  rueMen-b, pa3- 
CKflHHbix'b n o  o6m npHOM y npoCTpanCTBy, neobsOflMMO ^oyi;Knu  
6 biTŁ ecęoSsejujuoiąii.nni. C-b oahoh c r o p o m j  o;KHAaeT-b ot-f, 
HHx'b ^apoB'b n p o c i ih in e n ia  KOjiuSeab po/(.i  qeaoB-feqeCKuro, 
A 3 ia ;  c t .  f l p y r o i ł  —  iipeACTaii. i/ieicfi urn. 3annA’F>, a BMtiCrt.

c-b uh Mb n o 6 p a 3 0 B a n ie  Bceqe^OBRqecKoe. To-ibKO b i  n p u -  
H aiin  n yCBoeuiu ceóft s t o t o  o 6jia3o B ;i ni a neo6xo/|HMO pa­
sy Miioe co3nanie n ne A^-u-bUbi 6bi'rb Kpamiocrw, KOTopw.'i, 
K-b coasa^łiinK}, bo3hhk/im Me;K.ay naivin: o,iuh  petinseCKH n  
6e3orqemo u o k jou k fo tc ff  3anaAHOMy eBponen3My; /ipyrie coB ep-  
meimo e r o  OTBepratoTb n, oqepTHBUin ceóś Kasi-iM-h-To sa- 
KOMOBamiHM-b KpyroM-b, n peS jaron o y iy au o  norpy^taioTCn Bb 
6e3Koaeqnoe coseppauie caMnx'b-ceS.s. Oahh CMt.mnu nOTO- 
My, aro oun crpeMirioi K-b Sauajy, unaKiw-b cnepea He cita- 
3aimin ct. hhm'i, CBOero (Jwiia u ne BbiuecujH c-b co ó o fo  naa, 
pOAiiaro MCToannKa hm o a h o h  cbmoci o /n e s b i io n  Mgeri. Oun 
AyMatorrb,  ̂ s t o  co B ep m n ju  BesuKoe a*ao, Kor^a oipeKAMCh 
OT-b CBoefi iiapoAHOH .inmiocTH. Ąa Btvtb 3ana,yb cupocH-r-b 
nxb, k to  onnl— Hti.vieH'b, A nranaannrri ,  <I>paHny3-b, Miasi*,

S Ł O W IA Ń S K I N A B O D O P IS .
U ł o ż y ł  

P a w e ł  J ó zef  Sza F A n zv K .

(Z mapp,y) Praga. 1842, w 12, XII i 187 str. Z nap! 
sein 7. A posto ła  P a w ła :  K a żd y  j ę z y k  będzie  w y z n a w a ł
B o g a .

Słowianie , składając się z rozlicznych plemion, ro z ­
rzuconych po obszernej przestrzeni, koniecznie powinni 
być wszechstronni.  Z jednej strony kolebka rodu ludz- 
kiego, A zja , oczekuje oil nich diirów oświaty, z drugiej—  
przedstawia się i i i i  Zachód, a z nim i cywilizacya p o ­
wszechna. L ecz  w przyjęciu i przyswojeniu tej cywili­

za c j i  należy unikać ostateczności,  które, na n ieszczęście-  
pow sta ły  między nami: jedni na oślep  bez sam ow iedzy  
schylają czo ła  przed oświatą Europy zachodniej; i n n i - z u ­
pełnie ją odrzucają, i o to c zy w szy  siebie jakimś zaczaro-  
wanein kołem, z zadowoleniem pogrążają myśl swoje  
w rozpatrywaniu samych siebie. Jedni są śmieszni dla te­
go , ze zwracają się ku Zachodowi, niczem wprzód nie p o ­
łączyw szy  z nim sw ojego bytu, i nie wyniósłszy- z sobą 
ze źródła  rodzinnego żadnej samoistnej idei. Zdaje sie  
im, ze uczynili wielkie rzeczy , gdy wyrzekli się s w o ­
jej narodowej indywidualności. W szakże Zachód za-
TUttb* i '°^ t  ° 1!* śą ? —  Niemiec, Anglik, Francuz,
.tVloch, s łowem Każdy z nich przyniósł ludzkości jakąkol- 
wiek myśl, którą sam rozwinął.— Wy jesteśc ie  Słowianami?
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ncpT npmiecMH irte qe.ioB-fiqeCTBy rcaKyKwiMftygt. s w c j h ,  
TOjlbKO RMW p a 3B m ytO .  A  Bbl (JjlOB/JHe! TilKX nOK33tMTe 
;ku imMT, s to  BH CdOBHne! JSei7, coMnt.nia, s t o  mm y m e  
c,it;./ia.in HeHWOB'fcpno . 6biCTpue ycnkxw bx o6pa30Baniw, h 
hto  3ana.4T  o ie u b .  s a c r o  ci, upe4y6fc;KAenieM7. cmotpht t ,  na 
i iacx ;  no, BX-CzrfcflCTB.ie 3 to i ’o, mm e m e  Sozifce aoji;khm ip y -  
^nTbCn oSmH M n CH/iaiwu, 9to6m onpaBgaTb r i p e g x  CBtnOMX 
l ia iu y  caiv.oCTOaTe^biiocTb!

Hanie npa3iro m̂ Bcto Ha iracb Hena,

H e p t  fle ^oniaa ,ąo6a cJiaecicoei E tiin!

C fcaaaiT  M-UMpiMrKiM n o a r x  ByK3TKHQBMqx.
/ ł p y r i e ,  c o B e p m e m io  OTBeprafoiiąie eBponeM3MX, t s k -  

j « e  n e  Meii-fce cm+uduh. Oirn Boo6pa3naM ce6ł;, s to  Gó ibinaa 
qacTb nejOBłigecTBa norpn3<ia a ’b 3a6.iy.*.;;eni/ixx (bx Cjit.ą- 
CTBie c.iMOM /itsaTeabHOM fnvuuwf  bx npo^oji^Kenie CTfMbKMxx 
b-i-.kobt!!), n  noTowy neoSxoflMMo BCe nppędMTh bx nOByro 
tfcopMy, no nOBOwy o6pa3t;y. Htrrx, 6y^eMx CdoafluaMM no 
npeMMymeCTBy h  ąioAhuH BO oSige, bx BMCuieMX 3HaqeinM. I ło-  
BłipbTe, qro m 3annAX n o C T w r n e rx  i iacx,  e cd w  mm pa3yM iio  c t u -  
hcmh c6jHHC'8fTbCa cx hmmx, n o  ne  pa l ino  npnnoCMTb e w y  kx 
iKepTBy BCH3 natfly .imsiiocti, w ne  co3naBaTb caMWxx-ce6,q.  
He n pn Me mb o t x  3ana/^a r o r o ,  qro bx neMX ecrb xy^aro;  no 
«ce npeiipaPnoen s n c o K O e —  /ia 6yrąeTX uaMx aoc tvu uo .  H c i m h -  
iioe npoenfcmenie 6e3yCiiOBHO n o  cboiuh.  SaaruM'h noCjfh^PTBi- 
flMx bo Bpfix’b c r p a u a x x  m bo bcK Bpewiena, pano MjiMno3^no.  
llpMiiMivsaTb e p o  o r b  A p y r w x x  n a p o ^ o B X  h1;tx hm CTN/ia, n n  
6fi3CjiaBin, noTOMy-BTO ono e c r b  AOCToanie o6mee  peeMy qe-

W i ę c  pokażc ie ,  że jes teście  n imi /  — B e z  wątp ien ia ,  już  
z robi l i śmy n a dz w ycza j  szybkie po s tę py  w oświacie ,  a Z a ­
chód  bardzo  częs to  z up rzedzeniem z a p a t r u j e  się na nas;  
l ecz  w skutek  tego powinniśmy j e s z c z e  więcej  p r acow ać  
poląezor iemi si lami,  ażeby  p rz e d  światem uzys ka ł a  swoje  
p ra w o na s z a  samois tność .

Nasze praż no micsto na nas cze ta ,

J ą r  je  doszła doba s la w s to g  wieta!

P o w ie d z i a ł  il l i iyjski poe ta  W uk a t in o w ic z .
Inn i ,  k tórzy  z u p e łn ie  o d r z u c a j ą  eu ro p e j sk ą  oświa ­

tę , t akże  nie mniej  są  śmieszni .  Wystawi l i  s o b ie ,  iż 
większa część  lu dzk ośc i  z a t o n ę ł a  w b łędach  (w skutek 
najeży Mniejszego życia,  w pr ze c ią g u  tylu w ieków!! ) ,  
i dla tego koniecznie po t r z e b a  wszys tko  p rz e la ć  w n o ­
wą formę, p o d ł u g  nowego wzoru .  — T o  b łąd ,  — b ą d ź ­
my Słow ian am i  wyłącznie  i ludźmi w o g ó l e ,  w wyższćm 
znaczeniu .  W  ierzcie. , że Z a c h ó d  nas zrozumie,  j e ­
żeli będziemy z rozsądkiem zbliżać  się do niego, lecz nie 
»v zaś lep ie n iu  po św ięcać  mu naszę  n a r o d o w o ś ć ,  bez po ­
z n a n ia  samych siebie. Nie należy pr z y jm o w a ć  od niego 
t*o j e s t  w nim z łe,  lecz co j e s t  p ięknem i wznios łem — 
n i c e h dla nas będzie przys tępne tn.  P r a w d z i w a  oś w ia ­
ta  je s t  b e z w a ru n k o w ą  i do b ro czynn ą  w swoich  s k u t ­
kach.  we wszys tk ich  kra jach  i po wszystkie czasy,  
wcze,śnićj czy  późnie j .  Nie jest, wstydem,  ani ubliżeniem 
pr z y jm o w a ć  od innych ludów oświatę,  ponieważ  jes t  o n a  
dsicd? ic twein w sp óln em  dla  ca ł e j  ludzkośc i .  D u c h  mo-

j i n B t i n e c T B y -  M o n o n o - a i a  g y x a  c y m e c T B O B O T b  n e  M O ^ t e i x ,  r  h w  

o / y u m ,  n a p o ą x  n e  H M f t e T X  n p a B a  r o p A R T b c n  n e p e / i x  a p y r R M X ,  

o t o  M I X  b M i n e  e r o  c t o w t x  b x  o 6 p a 3 0 B a n i w . — K u i k a m m  H 3 x  h m x x ,  

b x  C B O f o  o q e p e A b ,  q T O - n n S y A b  b h o c m t x  b x  o 6 u ; y H >  c o R p o B M i i y -  
H H n y . —  l a y / t e T x  > K e  e r p e M U T b C / i  k x  t o m v ,  m t o ó m  i i a r n y  n a -  

p o g u o C T b  n p o s B M T b  b x  d - o p M a x x  o b m e q e ^ O B t i q e C K a r o  o 6 p a -  

3 0 3 n m . q .  T o i i b K o  t o k m m x  o S p a s o M x  m m  M O * e m  c ^ t i d a T b C n  

c a M o 6 u r n H M H ,  m 6 o  h m ' i t o  t b k x  n e  M e p T B H T x  n n p o ^ n a r o  ^ y *  

x a ,  k u k x  p a B n o g y m i e  k x  o ó u y e u i s o  c x  ^ p y r n n i H  n a p o ^ a M M .  

C b d H a i a n c i .  c x  o c T a . i b i i o E o  q a c i i F o  n e j i O B t i q e C T B a  h  B Mt ł Cn f ;  cx 
s t h m x  e o 3 n a B a n  c s o e  B n y r p e i m e e  ^ o c t o m h c t b o ,  m m  y n s e  H e  

n o T e p s e M X  C B o e w  n a p o g n o f i  j i h s h o c t m ;  n a n p o i M B X ,  n p n  T a -  

K M X X  K p ' a M H O O r / I X ' b ,  o  K O T O p M X X  m m  B b l u i e  F O B O p M ^ I M ,  M M ,  

H 4 M  6 y ^ e M X  n p e g c r a B . i a T b  b x  C B o e f t  j k h 3 h m  K a K o f t - r o  x a o c x  ,  i 
K a K y t o - T O  n e C T p o T y ,  m t o - t o  n e o n p e f l t i / i e n n o e ,  m j i m  n a B c e r ą a  

o C T a H e w c a  n e n o ^ B M ^ i H M M M ,  6 e 3 x a p a K T e p n M M H .  r T o M M p n r b  

9 T H  K p a H H o C T W  e C T b  3 S 4 a q a ,  g d . q  p t i u i e n i a ;  K O T o p o M ,  K a » ; e T c a ,  

n p e g u a3H aq eno  Mo.jioaoe noKoat>nie.—  r ip w g e T x ,  B p e w a ,
K o rz a  napo^bi, paenpn no3abbiBx,

B x  BCADKyio ce iitio  coe^nHHTca!... ( '')

Rx nacTOsiqee BpeM.q y^Ke noaarafOTCn iiaqaia BCeCTO- 
pomieMy pa3BMTi(o i iamero napo/iHaro Ayxa- yMCTBeimaa /yb- 
;ire^bnocTb, k s k x  a ieKTpRqeCKaa mckpa, nponMKnexx pt.uiM- 
ae.ibno bo BCt; CdOBUnCKia CTpauM, A a*e  Ty^a, ryb,  Kn3aaoCb, 
y ą ie  HCqe3a.ix m nocabAuiH npn3naKX * H 3 hm , ( k3K'f> nanp.  
b x  AyjKHgaxx m BoarapiH).  9 t o  yu te  ne MeqTa, a r c  y;Ke

(*) IlymKiiii-h.

nopoli i  istufeć tu nie może,  i żaden  na ró d  niema p r a w a  1 
pysznić  się przed  innym, że wyżej stoi  od niego w oświa- ; 
cie. — A więc  będziemy dążyć ku temu,  aby naszę  n a r o ­
d o w o ś ć  wyjawić w formach  powsze chnej  cywilizacyi .  T y l ­
ko tym spo sobem możemy s tać  się samois tnemi ,  ponieważ  
pic tak nie zab i ja  żywiołu  nar odo wego ,  j a k  obo ję tn oś ć  I 
w obcowaniu z iunemi ludami.  — Ł ą c z ą c  się z resz tką  
lud zkośc i  i razem uz n a w a ją c  swoję  wew nę t rz ną  god no ść ,  
nie s tracimy na ro d o w e j  ind ywidualnośc i ;  i owszem,  przy 
takich os ta te czn ośc iac h ,  o k tórych wyżej  mówil iśmy,  albo 
będziemy prz eds ta w ia ć  w życiu naszem ro d z a j  j ak i ego ś  1 
ch aos u ,  j a k i e j ś  p s t roc iz ny ,  c zeg o ś  n ieoznaczonego;  albo 
nazawsze  pozos tan iemy n ie ruchomemi ,  bez c har ak te ru  
P o g o d z i ć  te o ko l ic zno śc i  j e s t  zadaniem,  d la  roz t rzygnie
nia k tórego ,  z da j e  się, p r z e z n a c z o n e  j e s t  m łod e  pokolenie,
P r z y j d z i e  czas,

Kiedy ludy zapomniawszy o niezgodach,

Po łączą  się w jednę  wielką rodz inę  !. • • •

W  obecnej  epo ce  j u ż  z a k ł a d a j ą  się węgielne kamie­
nie do w sz echs t r onneg o  rozwinięc ia  n a sz ego  ducha .  C zyn ­
noś ć  umysłowa,  jak e le k t r yczna  iskra,  p rzen ika  do wszy­
stkich s łowiańskich  krajów,  nawet  tam. gdz ie  zd aw a ło  się, 
że zn ik ła  i os ta tn ia  o z n a k a  życia ( jak np w Ł uż ycach  i 
B o łg a ry i ) .  Nie jes t - t o  marzeniem,  ani w idzeniem .  (Mó­
wiąc to nie chcemy o br ażać  na szych  domowych Lurope j -

P u s zk i n  *



—  187 —

ue nc ix tem C H , ne bo riiBB'b GyAB CKa3ano wamHii'B flOMopo- 
menHWMi) EupoueMnuMT,,  K orop ii ie  m CBO ero-ro x o p o u j o  ne 
w y w a n ,  Aa m K'h qyruOMy n e  l ip H c r a a n .  CjiBACTBiewfc Ta- 
kom yMCTŁseimow Ai^ioabnoCTM  flOjianio 6 tiTb t o ,  b t o  Ka;KAOe, 
OTAtoibiio B3,<iroe, CAOBfliieKOe uOKoat,n ie,  HCqepuaBiiin c b o h  
iiapoAHWW A y x x ,  n o y y B C T B y ei’b iieoGxoAHMOCrb conpuKOC-  
n y i b c / i  Cb hBjium'b njieMeneM't; n G o s t o t t .  Ayx'b ec ib  qacTb 0 6 - 
me-HejiOBł;HeCKaro AJ'xa, quCTb, KOTOpaa mpeMHTCa k’b CBoe- 
mv nana iy .  K t o  ;Ke a y n u ie  MOżKen. eoAt.MCTBOBaTB GucrpBM- 
m e w y  p a e n p o c r p a u e n u o  s t o p o  A y x a ,  k s k t  He Mpegd'aBH'reai-i 
n a p o A iia ro  oGpa30Bani.q, atoAH, 11 o cb h tm B in ie  ceGa na c a y a i e -  
iiie OTenecruennOMy CjIoby h n a y  Kid H  y  nac'h y m e  e C T b  

r.m oro n o n i e i i n H x b  my>kcm, npoc\iaBHBLiinx'r. ceG.q na  b t o m b  
n o n p n u ^ B  O c o G e m io  A y x o m io e  o b m e i i i e  MerKAy c a o b h h c k h -  
h h  naeivieHaMM MMt.em cbom x'b p e B n o c n ib ix 'b  up eA C T a B m e a e i i .  
3 a B c l  mm ne MO/Keivrb n e  n p o n 3 i i e c r n  6 e 3 b  ra y G o K a r o  y a a -  
. K e n i s  ca a B iia ro  mvieiiH lIIa4>ap;KHKa, TJ>M'b-6oa1>e, h t o  o u t  
n o A a e i 'b  liaMB h o b o a -** u o r o u o p m b  o  cbocm t.  l i o n o r t  c o q n -  
n e i i m ,  K o r o p o e  MoaeeTT. AaTb pfcuiHTeabiroe n a n p a B 4 e m «  n a -  
n ie f i  Cjiobhhckom e s a u . i i n o c t n u .  3 a c 4 } r n  b t o t o  y n e n a r o  M yina  
CAMUJKOM'!, BeaMKWj 4T0 6 m MSB MO/KUO Gm/10 OgtiHHTb B'h HBC- 
k o a b k h x t .  c a o a a x b .  Ha;KAMM, k o t o  t o a b k o  3anMMaer'b cyAB-  
6 a c a o b j i i i c k h x b  naetvien'b, ti k t o  n o c r o n n n o  caBAMi'b 3a h x u  
y c n t ix a M u  b b  o 6 p a 3 0 B a n ’i n ,  t o i ' b  a c e r / t a  GyA.ei'b iiHTarb  
G a a r o p o A n o e  q y b c tb o  n p n 3 n a r e a b n o c T n  m 6 e 3 i ip e A h . ib n a ro  y -  
Ba;Kenia K'b BTorwy noqreim O M v M y ;n y  3a b c*  e r o  TpyAW, 
upeAiipMnaTbie hm i,  a a h  i ioabsm c a o a a n c iB a .— C t o h t - b a h  ro-  
B opw rb -3Al>cb o Tfcx'b K pim y iiax'b, o  Tfex’h aB T o p a x ’b neAO- 
KOimeHiibix'b Hcropii'i  u o  H typnaA bim sT . BHT,ci3 a x rb C 'b  o n y -

czyków,  k tórzy i sw o jego  do b rz e  uie z g ł ę b i l i , i do obce­
g o  nie przys ta l i ) .  — W  skutek takiej  umy sło we j  czynn o­
śc i,  każde  oddzie ln ie  wzięte pokolen ie  s łowiańskie ,  wy­
c z e r p a w s z y  sw oje go  n a r odow ego  -ducha, u czu je  p o t r z e b ę  
ze tkn ięc ia  się z ca łćm plemieniem; pon iew aż  du ch  ten j e s t  
cz ąs tk ą  ogólnego  ludzkiego  ducha ,  który ciągle zmierza 
do z ł ączen ia  się ze swoim pierwiastkiem. Któż lepiej  uro- 
że przyczynić się do rychle j szego  r o z s z e r z e n i a  tego duc h a ,  
j eże l i  nie reprez tu i tauc i  oświa ty narodowe j ,  ludz ie ,  k tórzy  
się poświęci l i  u pr aw ia ni u  mowy o jczys te j  i n a u k i ?  J u ż  
mamy wielu sz anownyc h mężów,  wsławionych  w tym z a w o ­
dzie.  Szczególn ie j  zaś  ducho we  w s p ó łd z ia ła n i e  między S ł o ­
wianami ma swoich  gorl iwych  w s p i e r a c z y .— Nie możemy tu 
bez g łę bokiego  s zacunku nie wymówić s ła wn ego imienia Sza -  
fa rzyka ,  tern hardz ie j ,  ze da je  unm sp o s o b n o ś ć  napo mknąć
0  no wem j e g o  dziele,  które może nada ć  s ta nowczy kieru­
nek s łowiańskie j  w zajem ności. — Zas ł u g i  tego u c z o n e g o  
męża  zbyt  są wielkie, ażeby je można  b y ło  ocenić  w kil­
ku wyrazach .  Każdy  kto tylko nia j e s t  oboję tny  na los 
p lemion s łowiańsk ich  i kto ciągle śledzi  ich po s tę py  w o- 
świaćie,  w tym nigdy  uie zgaśn i e  sz lac he tne  uczuc ie  
wdzięcznośc i  i n ie og ra n i czoneg o  uszanow an ia  dla (ego 
tnęża  za  wszys tkie  jego prace ,  p rzeds ięwz ię te  dla pożyt ­
ku S łowian .  — Nie war to  wspominać  tu o tych k r z y ­
kaczach ,  o tych a u to ra c h  n ied o ko ń czo n ych  h is to ry j  (*)
1 o dz iennikarsk ich  ry cerzach  z s p u s z c z o n ą  p rzy łb icą ,  o

O  Kat.

iUeiiHMMH 3a6pa4aM n, KOTOpMe c t . K u k h M i- to  peGasećKuM U  
caMOxBiubCTBOM-b G ep y T ca  cyAHTŁ o Ti-ygax-b IIIa-t-apjKMKa 
h  HaBUBawTT, Mx'b nycmbiMU \>a3 a«o„ibcmaoeauijunii.—  
ŁhoM y n e  4 b3/i yAMB4 STbcn, n o T o M y - ir o  c u m m o h m  H Hqero  
ocHOuaraubno n e  3natOT'b h  m 3 b ś c t h m  B'b JiMTepaTypnow’b ivii*- 

pti TOjIbKO CBOMM b HUl'jlblM'b KpMKOMt. XopOUlO , BIO qUC.10 
TaKOro p o g a  juogew  ne3Haqme/ibHO M ea sg y  naMM.

CjioenncKa/i H apoflom icb  r .  LIIii<bap;KMKa ecTb rmo/vr, 
MHorojitiTHHx-b 'ipygOB'b h  Bceo6’b€M4touteH yqenociM- He 
6e3'b GaaropoAHOM ropAOcrn u  rviyGoKow AyMbi Bsraaiievb 
CjOB.sHMirb na Kapry cbomx'b 3eMeah. HaKoe rpóMOAuoe 
npocrpauCTBO o t h  Bkjiaro  Mopn go  AApiarwqecKaro, h  o n .  
BaariHCKaro ao  H epnaro !  B a n o e  pa3noo6pa3ie c ip a i ib  n 
K-4MMaiout.! H Mpaqnoe ctiB'epiioe fie6o, h  gapcTBO Btsqiibix'b 
AbAOB-i, m pocKOuib MO.iyAennoH npnpoAu!  H Bee aro q p e 3 - 
MtvpHoe npocrpauCTBO 3ene4b nace4 /ieT 'b  o ah o  Miioroqncaeii'- 
noe  njieM.q, e m e  ionoe , no an o e  jkm3hh h  OTBarw; u3biK'b e r o  
3aK4ioqneT'b B'b ceGt; ca iuyio  pa3HOoGpa3nyso rapMOidto 3By- 
k o b t ;  e r o  n t c u n ,  t o  Hcn04neiibi TjiyGoKOM r p y c m  h  Mpaq- 
no-TaMHCTBeHiibi, K an t  cfcBepnaa u p o p o g a ;  t o  bm pa/Karo it.  
CUMHfl Hti?KHM.q CipaCTH M CyiagOCTIiyPO TOCKy AIOÓHUAeW 
Ayinu; t o  nopu&HCTbi u  Bne3annM, KaK'b Btirep-b ropq.; t o , 
KaK-b HcnaiiCKie poM ancu, M3o6pa*aKiT'b qyA ecnue n o / i a n r a  
XpaGpbJX'b BMTA3eM H KpOBaBMU ÓHTBM C'b He’Bt.pHMMM Bp.i' 
raMH. ^J.HBiioe 3pB4 HUie, h a h ,  4 y q m e  CKa3aTb, q-feAbift o c c -  
G u m  M i p ' b ,  K O T o p u M  n e B 0 4 b n o  n o i ' p y v K a e T ' b  B a c t  b -b  A y  m m  

o npoui4oiu'b m 6yAymeM'b, m poAHMT'b aauiy' fly t o y  -C’b no- 
cro.'iHHOLo Mbićaiso o BeaMqin.

tych wszys tkich,  k tórzy  z jak imś  dziecinuem s a m o c h w a l ­
s twem podej m uj ą  się wyrokować  o p ra c a c h  Sza fa rzy  Ła i 
nazywają  ,e p r ó ż n ą  g a d a n in ą . Nie  można  temu dz iwić  się, 
gdyż  sami nic g r u n to w n ie  nie zbada li ,  i w świecie l i terat; ,  
kim zuaui  są  tylko ze swojego  na ta rczywego  krzykn .  D o ­
brze ,  że l i czba takiego r o d z a j u  ludz i  między  nami nie j e s t  
znac zna .

S ło w ia ń s k i  N n ro d o p is  p.  S z a f a r z y k a  je s t  owocem 
wie lole tnich p rac  i wsz echs t ron ne j  nauki .  Nie bez s z l a ­
che tne j  dumy i g ł ębok iego  rozmyśl an ia  S ło w ia n in  r zu c i  
okiem na  m ap pę  wys tawia j ącą  jego kraje.  € 0  z a  ogrom 
od m or za  Bi a łego ,  aż do Adrya lycbiego ,  i od Bał tyckie ­
go aż do C za rne go!  — J a k a  rozmai tość  krajów i kl ima­
t ó w !  I  p o sę pn e ,  pó łn o cn e  niebo,  i k ra ina wiecznych  l o ­
dów, i r o skosz e  po łu d n io w ej  n a t u r y !  I cały ten ogrom 
rozmai tych  ziem, za ludniony  j e s t  p r ze z  je d n o  pletnie,  je­
s z c z e  młod e ,  pe łno  życia i odwagi ;  j e g o  język  zawiera  
n a j r o z m a i t s z ą  harmoii i j ą  dźwięków,  j e g o  pieśni  a lbo p r z e ­
jęte są n a jg łę bs zym  smutkiem i p o s ę p n e ,  t a j emnicze  jako  
p ó ł n o c n a  na tu ra ;  a lbo  w y raż a ją  na j tk l iwsze  namię tnośc i i 
t ę sk no tę  kochające j  duszy  ; a lbo por yw cze  i gwał ­
towne , j a k  w ia t r  na gó rach ,  albo,  podobnie ,  do romansów 
h i szpańskich ,  wys tawia ją  czyny od w ażnyc h  wojowników i 
k rwawe  bitwy z niewiernym wrogiem.  Cudowny obraz ,  
a lbo lepiej  powiedz ieć  cały  osobny świat,  który  mimów oi- 
nte p o g r ą ż a  was w dum ani a  o p rze sz ło śc i  i p rzysz łośc i ,  
i sp ok rewni en ia  waszę  d u s z ę  z n ieods tępną  myślą o wiel­
k o ś c i .  .....

. 15’*
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0 6 parnMC/j k x  c o i H n e u i f o  r .  IU a^apaiH K a. »H tC K 04b-  
k o  jiliT’B TOMy na3aA'(>5— r o B o p t iT x  aB T opx  bx  upe^ M Cjiou iw ,—  
M3A3Baa nepByK) uaCTb a i o e r o  c o q n n e n i a  o  CaoB.anCKMXb 
/JpeBHO CTaxx, .a hm bjix  naw-bpenie  ( o  l e u i t  t o p a u  * e  6mjio  
CK33ano B’b np eA H C 40B inj  n3A aib ,  B'b noeafcACTBiw, OTAtwibHO 
r a  h Ka^Aofi: S n o x H , ab}; M C rop H iecK ia  K apixi,  TaK nwx
o 6 p a 3 0 M x , qrro6bi na h m x x ,  r a h  y A o O u b w m a r o  0 6 3 0 -  
pa, nar4HAHbiMx o6pa30M x npeACTaBJieno 6 b u o  s e e ,  aro  
n o A p o 6 n o  u OTAiiabno M 3 4 o m en o  b x  c g m o h  Kwurfe o  n o ce^ ie -  
i u h x x  A p e B» w xrŁ C U o b h h x .  Korym Mte, q p e 3 x  nbCKOjibKO 
BpeMeiiH, h  np.HCTynna'b k x  H d io j in e u i j o  M o er o  naM łspenin ,  
t o  BCKopJ; yBMAtjix, qxo r a u  yAOBJieTBopenia Bbm ieynoM M ny-  
t o S  n o r p e 6 n o c r n  o a e u b  AOcraTOana O y A e ix  OAna K a p r a ,  
B n p o ie - u x ,  nl;CK04bK0 oGuiHpubMiuu.q, u qro  T e n e p b  ropa3AO  
iiV;Knt;e Ą p y ra a ,  K oxopan Mor^a 6bi uoA poSno 03naK0MHTb 
<"b HbiiitiiiinHMx c o c r o a i d e w b  c t o b / j u c k h x x  r u e M e u x ,  b ł  o t -  
H o u ie n in  K'b CTpanaMx, K O T opua ohm n a ce4 a K > rx ,  u k x  h x x  
•s3HKy, TliMX'&04ł;e , u t o  n o a u o e  n3C4^AOBanie A p e B i io c r e S  
A o.i;kho  oCiiOBHBUTbCii ua c o B e p m e n u o M x  3Hanin H aCToaiparo  
i i0  407Kenia; n o ,  k x  co^raa-hnito, 9 t o  3nanie, b x  uoanOMX c m h -  
C4fi, eiBje ptAKO BCrplmaeTCa svietKAy HainHMH CaoBHnaMH. I I  
uorOMy-ro, o t 4 0 ; k m b lu h  a o  A p y ra ro ,  wO/Kerx Gbixb, G oabe  
YAoCufcwmaro BpeMeiiM, n a d a n ie  MCiopnqeCKpfi KupTH, y r x e  
I OTOBOM BX pyKOni-lCH, H IipHCTYllHBX T e n e p b  KX M3Aau\tO 
i tapoAonwCHoft KapTbi c x  k paTKMmb o S x n e n e n i e M X  «

^3,a4be aBTOpx yKa3hiB.ierx, kbkhmh Marepiajiawu u no-  
c o 61amm noab30Bu4cn ohx upM cociaB.ienin c so ef i  Kapru; 
o6x.scnseTX tok;ke raaBHbi.T np:mn4a, c.iyjKWBUiin ewy py* 
koboactbomi,. HaKQnepx, aQUVCtmbllih bx CBoeMX coqnnenin

'L wróćmy się do d z i e ł a  p.  S z a f a r z y ka. » Kilka lat 
temu,  — mówi au to r  u p r z e d m o w i e , — w yd aw ają c  c z ę ś ć  p ie r ­
w sz ą  mojego d z ie ła  o S t a r o ż y t n o ś c i a c h  S ło w ia ńsk ic h ,  
miałem zamiar  (o czem j u ż  napomk ną łem  w p rzedm ow ie ;  
wydać później  dwie h i s tor yczne  m appy,  na  każdą  e p o ­
kę osohną ,  tak ażeby  na nich razem wystawione  b y ło  
ciia ł a tw ie j s zeg o  obe j rz en ia  wszys tko ,  co w samem dziele 
o osadach  d aw ny ch S ł o w i a n  ob szern ie  i oddz ie lnie się p o ­
wiedz ia ło.  L e c z  p rz y s t ą p iw sz y  p rz e z  niejaki  c z a s  do 
wykonania  zam iar u  mego,  wkró tce  s p o s t r z e g ł e m ,  iż wyżej 
ws po mni o na p o t r z e b a  do b rz e  może być z a s p o k o j o n a  j e ­
dną  m app ą ,  i że na ten  czas  da leko  p o t r z e b n i e j s z a  j e s t  
inna  m appą ,  któraby  mogła  do k ła d n ie  obznujmić  z dz is i e j ­
szym s tanem plemion- s łow iańsk ich ,  względem kra jów k t ó ­
re  za ludn ia ją  i względem ich język a ,  z w ł a s z c z a  gdy' 
w szechs t ron ne  badanie  s t a ro ży tn o śc i  mus i  z a s a d z a ć  sic 
n a  d ok ła dn e j  zna jomośc i  s tanu  te r aźn ie j s ze go ;  lecz szko 
da ,  że między'  naszymi  S ło w ia n a m i  b a rd z o  rz ad k o  daje 
s ię s p o s t r z e d ż  taka  zna jomość ,  w ca łem znaczeniu .  I  d l a  
tego  od ło ży ws zy  wydanie h i s tory czne j  mappy,  ju ż  g o t o ­
wej w rękopiśmie ,  na inny, może  pom yśln ie j szy  czas,  p r z y ­
s t ą p i ł e m  do wydania  niniejszej  u a ro d o p is n e j  mapp y z 
krótkićin ob jaśn ien iem.”

! )a le j  a u t o r  wskazuje ,  j ak ie  materya ły  i ś rodki  d o ­
p o m a g a ł y  mu p rzy  układ ani u  jego  mappy;  mówi także o 
g łó w nych  p r a w i d ł a c h ,  których się t r zym a ł .  Nakpniec ,  
p rz y p u ś c iw s z y  w dz ie le  swojćm niejakie odmiany w c z e ­
skiej pi sowni  ( z r e s z t ą  p r z y j ę t e  p r z e z  na j le pszyc h  cze-

HtKOTOpoe H3Mt:Heine bx ueniCKOMx £ j p a B o n n c a n in  ( n p H n n x o e  
BnpoqeM X 4 yquiHMH qeuiCKHMH DHCaTeAHMH), u n p e A y n p e ^ . -  
Aan 0 6 b  9TOMX cbohxx qHTaxeAeM, o n x  CKa3aax CjibA yw ip ix  
3uMt'iaTe4bnbia caoBa: » C x  TBepAOM iJOKOpuocrito u  6 e 3 x  p o -  
n o r a  octobhmx t o ,  q-ro MepTBO u i ie  n o e 4 b A y e M x  3a MepT- 
BbiMM; ho, ałMB.s, SyAeMX iipnA epaiK B aT bC a, BMbCTij c x  h m -  

bmmh, T o r o ,  u r ó  a t n a o ;  TaKMMb o6pa30M X 6yAeMX a o c t o h -  
uhiMM B03Ab4MBaTe4aMM HCTMHHaro C j i o e / i H c m e a ,— iie  6 yKBM, 
no Ayxa, norOMy-HTO SyKBa y dnaaeTX, a Ayx 't> ^k.hbotbo-
pMTX.«

B o t x  noauoe eoAepavanie CaOBancKOM PIapoAonncn : 
PiBeAeuie. § 1 PasAbTeuie iijieMenx u noK04tiHiH. Haemb I. 
VjioaJiHci;iii ji3bjns. 2- PaciipPAb-ienie C/iob;ihckmxx napl;- 
qift. § 3 o a Miiquiiie. (Juiflmjieiiie I .  § 4. 1 0 ji;uo-eoc.mozua/i 
MOJieb (*). Iloae, o u m i / i  n pbnn. T’aaBa I. P y c c K a / l  p n zb .  
§ 5. Tlojie, o t4H sis  u nap-baia. §  6 ,  Hapfcaie Be^HKO pyc-  
CKOe. § 7. noĄiiąpbqie HOBoropOACKOe. § 8. Hapbaie Ma^o- 
pyccKoe. § 9. Hapbsie 6 tiAo-pycoKoe. TaiaBa II  E o a s a p a u in  
pibzit. § 10. llojie ,  OT4nqia m naptiqia. § 11. Ibiphqie pep- 
KOBiioe mjim KMpn.uoBCKoe. § 12. H a p ts ie  HOBO-óojirapCKoe. 
F/iaBa III  H btM ipitic ica ji  p n z b .  § 13. T lo ze ,  otjIM'ub- h ua- 
phuia. § 14 Haptmie eepóCKOe. § 15. Haplmie xopBmCKoe’ 
§ 1C Ilapimie KopyTancKO-caoBenCKoe. O m a m ie n ie  II. 3 a • 
n a fln a / i  j io j ie b  § 17. IIo.de, otakh ih  m liapbqiu. T j ia e a  I.

R  [)łiiun.4ca nepeB ecTu HemcKoe c a o b o : M luica ,  BMl3iom,ce o t -

HociiTeAŁiłoe 3Hći*ieiiie y  r .  IIIn4>ap/KiiKa9 ( i ia i i i .  nu /iie  m li yBii^uM i>) 
c.ioBOM-b: .uo^iebi KOTopoe y n u T p eb A ae ica  B'b u p o cT o p li^ iii u  y>Ke 
ocBam .eiio c in x o M b  FJyniKiiHa. peĄ au jn .

skich p i sa rzy . ,  a u p r z e d z a j ą c  o tern czy te ln ików swoich,  
po w ie d z i a ł  n a s t ę p u j ą c e  g o d n e  uwagi  s ło w a :  «Z mężną
r e z y g n a c j ą ,  bez na rz ekan ia  rzućmy  więc co jes t  martwćni 
a nie j iójdziemy z a  martweiui;  l ecz t rzymajmy się,  będąc  
żywemi,  r azem  z żywemi,  t ego  co j e s t  żywem.  A tak 
bądźmy godnemi  czynnikami pra w dz iw ego  »s łowiańs lw a«  — 
nie litery, lecz du c h a .  P o n ie w a ż  l i t era zab i ja ,  a le  du ch  
ożywia .”

P r z y t a c z a m y  tu c a ł ą  t r e ś ć  Sł o i u ia ń sk ie go  jYarodo-  
p i s u :  W stę p .  § 1. P o d z i a ł  plemion  i pokoleń.  C z ę ś ć  I. 
J ę z y k  s ło wia ńsk i .  § 2. Podz ie len ie  na rz e c zy  s ło w ia ń ­
skich.  § 3. Uw aga .  O d d z i a ł  I. M o w a  po ludniowo-icscho-  
dnia.  § 4 Pole ,  cechy i r z e e z y  (*). R o z d z i a ł  I. R ze c z  
ruska.  § 5. Pole,  cechy  i n a r z e c za .  § 6. N a r z e c z e  wiel- 
ko-rnskie.  § 7. P o d r z e c z e  nowogrodz kie .  § 8. N a r z e c z e  
mało rusk i e .  § 9. N a r z e c z e  b ia łorusk ie .  R o z d z i a ł  U .  R z e c z  
b o tg a r s k a .  § 10. Pole ,  cechy  i n a r zecza .  § I i .  N a r z e c z e  
Cerkiewne czyli cyrylskie.  § 12. N a r z e c z e  uo wo b o łg a r -  
skie. R o z d z i a ł  III .  Rzecz  i l l i ry j ska .  § 13. Pole ,  cechy i 
n a r zecza .  § 14 N a r z e c z e  se rbsk ie .  § 15. N a r z e c z e  chor- 
watsk ie .  § 16. N a r z e c z e  kor u tańsko-s łoweńskie .  O d d z i a ł  
SI. M o w a  zachodnia.   ̂ 17. Pole ,  cechy i nar zecza .  R o z ­
d z i a ł  S. R z e c z  leska.  § 18. Pole,  cechy i narzecza .  § 19. 
N a r z e c z e  pojskie.  § 20. P o d r z e c z e  kaszubskie .  R o z d z i a ł

( ? )  Po czesku także rzecz  ( i  w voss. ptiTi) użyta tu w znaczeniu ino- 
wy: gdy z inaczej trudno jest oddać w zupełności dział p. Szafarzy­
ł a :  język, mowa, r z e c z , narzecze, i t. d. —  Wszak są po polsku 
•wyrazy: rzecz , narzecze?
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Jleuicuan pnZb. § 18. Tlo.ie, o r - in s ia  h  nap isa ła .  § 19. H a- 
ptaiie no.ibCK-oe. § 20. IIoAuuptoiie Kamy6c'Koe. F jia ea  I I .  
Rem cnan pibib. § 21. I lojie, o t  inqia w naptiq is .  § 22  Ha- 
plii ie  qeuicKoe. § 23. Haptsqie BejirepCKO-caOBenCKOe F n a c a  
I I I .  J lym u p tto  cepócnaji p n zb . § 24 .  Ilonie, otjiiWwi h  na- 
pfcaia. § 25 .  Hapfcqie Bepxne-ByatnqKoe. § 2G. H aptm ie Hwat- 
ne-.-iy^.MriKoe. JT.iaea I I ’. H o.zadcnau p n zb  § 27. 0(5t/i(Mie­
nie. § 28 Hapfcqie ApeBimcKoe. *Iacinb I I .  1ym e3ejim bie  
ji3biKU. § 29. M uflo-euponeiicnie: 1) hsmkt, jiMroBOKm, 2)
MraaiaHCKiM u  bojiouickim, 3 j HfcMenKiw, 4 )  apGanaeiuM, 5) 
rpeqecKifi,  G) apniaHCKiw, 7) oceTMHCKiH. § 30 .  CfcBepeide: 
1) /j3biK'Ł qyACKiH, 2 )  caMOfcflCKiił, 3) TaTapcinH mam Tvpeq- 
Hifir, 4) KajiMtjpitiij, 5 )  h 3 h k h  KaBKa3dde. /I .onojiuenin . JIp ii-  
MOjKenin: I .  0Go3pfeiue napoqOBb CjiOBSHCKaro iiAeMeim
b ł  1812 r .  I I .  0Gpa3qbi ca o b sh c k h x t .  napfcqiM. I I I .  OG'ba- 
cnen ie  reorpa^HqecHMXT. m i e n i .  IV. O G ia c n e n ie  coKpa- 
m e n ii i .

H 3 b  a T o r o  c o g e p a r a n i a  mo* ho BHp-feTb, bt> KaKofi n o -  
CJtiAOBareabnocTM u  crpoHHOCTH pa3CMOrpfcnM r .  IHa«bapatH- 
komtj c j iouanCKia rueMei ia .

ABTOp-b, npHCTynaa k i  pasAfe^enito u^ieM em u  nOKO- 
zfcuiw, roBopjiT't.: »haK ’b uaetneiia ,  n o  CTeneHHMrb, p a c n p e -  
flluaEOTCa m pa3piiaaEOTca na Koafcua, KoafcHa na noKO-ifciiia, n o -  
KOjifciiia na n a p o p u  u  p p y r i a  Meiibtnia BfcrBW h  o ip a ca H  ( y  
r .  IILbfcapaiHKa: nziejne, zejie^s, nniens, napo flz), tok 'b p a 3* 
flfc/iaioTca u  h3mkh n x i .  HfcTb y  nac'b uojiorKHTejibiiMXT. 
n  o6inenpnnaTbix 'b  na3BaniM, n o  KOTopuM'b Gm qejiOBfcqeeinit 
H3NK'b MOyKIlO GblJO POABeCTH, COOTBfcTCTBeHIIO cieneii-TMi 
e r o  cpopCTBa, n o  a t .  btw pa3/ifc le n ia  rueMeirr,, KOAtirr, n o -

I I .  R zecz czeska. § 21. Pole, cechy i narzecza. § 22. N a­
rzecze czeskie. § 23. Narzecze węgiersko-słoweńskie. 
R o z d z ia ł  I I I .  R zecz  łużycko  serbska. § 24. Pole, cechy i 
narzecza. § 25. Narzecze górno-łużyckie. § 26. Narzecze  
dolno-łużyckie. R o z d z ia ł  I V . '  R zecz  polabska. § 27. Ob­
jaśnienie. § 28. Narzecze drewanskie. Część I I  J ę z y k i  
obce. § 29. Indo-europejskie: l )  język litewski, 2) wioski 
i wołoski, 3) niemiecki, 4) arbanaski, 5) grecki, 6) or­
miański, 7) osetyński. § 30. Plem iona S iew erskie . 1) język 
czudzki, 2) samojedzki, 3) tatarski czyli turecki, 4) kal­
iny c ki, 5) kaukazki.— D odatki. —  Hópełnicnia: 1) Prze­
gląd narodów pokolenia słowiańskiego w roku 1842. II. 
Wzory narzeczy słowiańskich. III. Objaśnienie nazw jco- 
graficznych IV. Objaśnienie skróceń.

Z  tej treści można widzieć, w jakim porządku i następ­
stwie bierze p. Szafarzyk pod rozwagę plemiona słowiańskie.

A u t o r  p r z y s t ę p u j ą c  d o  p o d z i a ł u  p l e m i o n  i p o k o l e ń ,  
i n ó w i :  » J a k  p l e m i o n a ,  p o d ł u g  s t o p n i ,  r o z k ł a d a j ą  s i ę  i 
r o z g a ł ę z i a j ą  n a  r o d y ,  t e  z n o w u  n a  p o k o l e n i a ,  p o k o l e n i a  
n a  n a r o d y  i i n n e  m n i e j s z e  g a ł ę z i e  i o d r o s t k i ,  t a k  s a m o  
d z i e l ą  s i ę  i c h  j ę z y k i .  W p r a w d z i e  n i e  m a m y  o z n a c z o n y c h  i 
p o w s z e c h n i e  p r z y j ę t y c h  n a z w ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  m o w ę  j u d z ­
k ą  m o ż n a b y  p o d c i ą g n ą ć  z g o d n i e  z e  s t o p n i a m i  j e j  p o k r e ­
w i e ń s t w a ,  p o d  r o z d z i a ł y  p l e m i o n ,  r o d ó w ,  p o k o l e ń  i n a ­
r o d ó w ,  a  w i ę c  d l a  ł a t w i e j s z e g o  z r o z u m i e n i a  c o  n a s t ę p o ­
w a ć  b ę d z i e ,  u p r z e d z a m y ,  i ż  w y r a z  j ę z y k  w  te in  d z i e l e  
u ż y w a m y  j a k o  o d p o w i a d a j ą c y  n a z w i e  p o k o le n i e , a  w y ­
r a z  rzecz  o d p o w i a d a ć  m a  n a z w i e  naród. Z a ś  j ę z y k

KOjifeniii h  uapoAOBT., n  noTOMy-TO, fljia A eryaw aiaro  y p a 3y -  
Mtuńfl nocjU sąyiom aro, mbi 3ql;Cb r i peAynpea»AaeMi .  s t o  c a o -  
b o  / i3bii;3 y n a r p e ó j i s e T C a  h b m  w b% b t o m - u  co sM nen in  paBHO- 
CH4bHO e t  na3BanieMb n o n o jin n ie ,  a c a o b o  pnzb  C b  Ha3Ba- 
nieM b napo fls . / H u k t , » ; e  m m  pa3g1;jiaeMb na .mojieu  (mlu- 
w y) v l a k  na OTfltiAM ptiqH, Gojitie m a n  Men-fce Menigy co6o io  
cpoACTBemiMs,  MOABb na  p n z u , ptisb na n a p n z in , Hapfeqia «a
noflnapmziM, noA H aptqia na pa3nopnzi/i .a

« 3 a  o c u o B a i d e  w  c p e g H i i y  a i o r o  u H i t i b i m r e R i i a r o  h  n p o -  
H 3 B O A b n a r o  p a s A t u e n i a ,  m m  n p H H H M a e M b  c o G c x B e n n o  pibtb, 
K O T o p y i o  H a x o q u M ' b  x a M ' b ,  ryyfc h 3 h k t >  o f l n o r o  i i a p o q a ,  H t .  
Ko rg a  r e o rp a^H se CK M  u  nojinTHueCKM pa3g t j i eHHaro ,  u  n o  
a r o n  n p H S H H t  y n O T p e 6 a a i o L n a r o  p a 3 j i n q H H H  H a 3 B a u i H ,  c t o a l -  
k o ,  B n p o q e M b ,  H M t i e r b  M c * g y  c o G o r o  c p o q c T B a ,  b-b c y i q u o -  
e r n  n  * o p M l ; ,  u  ą o  T a K o n  c r e n e i m  o 6 m e n o H H T H M i k  H 3 m k i ,  
ś t o  bcJ> e r o  q ^ e i i M ,  n p w  c o ą t i M C T B i n  y q u a n i q b  u  H a p o g n a r o  
o 6 p a 3 0 B a n i a ,  A p y n t H O  u  6 e 3 ' b  B p e ą a  C B o e n  c a M O C T O H T e A b n o -  
c t h ,  M o r y r b  y n o ' r p e 6 j i a T b  o g n u t  r i H C b M e H U M S  H 3M K 'b  w  
o ó p a S o T H B a T b  O A u y  A H T e p a T y p y ,  h t ó  M O ^ r e r b  q a ^ t e  H e  M a -  
jio cnoco6crBOBaTb K'b y c n t m n t i H m e M y  pa3BHTiio BceqtiAO- 
c t h ,  x o t h  Gm T e n e p b ,  n o  3 g t ; c b ,  t o  t q m t ,  , m n p o n c x o A H A o  
M n a a e ;  m 6 o , n o p a 3 c y A M B U i n ,  mm b m ą m h a t , ,  s t o  b t ,  CBiT-fe, t .  e .  
B'b qfe i a x T ,  n e 3 0 B l ; q e c K M x ' b ,  M i i o r o e  i i p o n c x o A M T T ,  n e  T a K b ,  
K aK ’b  Gm MOTjIO U  AO/IHxeilCTBOBOjlO l i p O H C X O g H T b . K

» 3 t o  pa3AtMenie sejiOBt.aecTBa na  ibieMena,  K o s t n a ,  n o -  
k o j U s i u h ,  napoAM u  Mei ibmia  b I s t b h ,  sej iOBimeCKaro a ; e  c a o -  

Ba na  H3MKH, M03BH, ptmw,  naptiqiH,  no A H a p t m a  u  pa3nopt ; qiH,  
AOAfKiio npruiHMaTb n e  m i a s e ,  KaKb 3a b h c t m h  o 6 p a 3 e q ' b  
( c x e a i y ) ,  B'b KOTOpoM'b oc o G en n o  HMteTCH B'b-BHqy c a o b h h -

p o d z i e l a m y  n a  m owy  c z y l i  o d d z i a ł y  rz e c z y  ,  m n i e j  
w i ę c e j  z  s o b ą  s p o k r e w n i o n e ,  m o w ę  n a  r zeczy ,  r z e c z y  
z a ś  n a  narzecza ,  n a r z e c z a  n a  p o d rze c za ,  p o d r z e c z a  n a  
ró żn o rze c za .«

» Z a  z a s a d ę  i ś r o d e k  t e g o  z m y ś l o n e g o  i d o w o l n e g o  
p o d z i a ł u ,  b i e r z e m y  w ł a ś c i w i e  rzecz ,  k t ó r ą  t a m  z n a j d u j e -  
my ,  g d z i e  s p o s ó b  m ó w i e n i a  j e d n e g o  l u d u ,  c h o c i a ż  n i e g d y ś  
j c o g r a ł i c ż n i e  i p o l i t y c z n i e  r o z d z i e l o n e g o ,  a  d l a  t e j  p r z y ­
c z y n y  u ż y w a j ą c e g o  r ó ż n y c h  n a z w ,  t y l e  z r e s z t ą  m a  z  s o ­
b ą  p o k r e w i e ń s t w a ,  w  m a t e r y i  i f o r m i e ,  i t a k  ł a t w o  j e s t  
z r o z u m i a ł y ,  ż e  w s z y s c y  j e g o  c z ł o n k o w i e ,  p r z y  p o t r z e b n e j  
p o m o c y  s z k ó ł  i w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o ,  z g o d n i e  i b e z  
s z k o d y  sw’o j e g o  u k s z t a ł c e n i a ,  o w s z e m  d l a  z n a c z n e g o  p o  
s t ę p u  c a ł o ś c i ,  m o g ą  u ż y w a ć  j e d n e g o  p i ś m i e n n e g o  j ę z y k a  
i u p r a w i a ć  j e d n ę  i i t e r a t u r ę ,  c h o c i a ż  by  t e r a z ,  t u  i o w ­
d z i e ,  i n a c z e j  t o  s i ę  d z i a ł o y  p o n i e w a ż  r o z w a ż y w s z y ,  w i d z i ­
my,  ż e  w ś w i e ć i e ,  t. j .  w  s p r a w a c h  l u d z k i c h ,  w ie l e  r z e ­
c z y  i n a c z e j  s i ę  d z i e j e ,  n i ż b y  s i ę  d z i a ć  m o g ł y  i p o w i n n y . «

» T e n  p o d z i a ł  l u d z k o ś c i  n a  p l e m i o n a ,  r o d y ,  p o k o l e ­
n i a ,  n a r o d y  i i n n e  m n i e j s z e  g a ł ę z i e ,  a  s ł o w ra  l u d z k i e g o  
n a  j ę z y k i ,  m o w y ,  r z e c z y ,  n a r z e c z a ,  p o d r z e c z a  i r ó ż n o r z e -  
c z a ,  t r z e b a  u w a ż a ć  j a k o  n i e s k a l a n y  w z ó r ,  s k r e ś l o n y  
s z c z e g ó l n i e j  z e  w z g l ę d u  n a  p l e m i e  s ł o w i a ń s k i e ;  w z ó r  t e n ,  
w  n i e k t ó r y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  c o  d o  s a m e g o  p r z e d m i o t u ,  
a  m i a n o w i c i e  r o z l e g ł o ś c i  p o k o l e ń  i  j ę z y k ó w ,  p o t r z e b a  a l ­
bo  r o z s z e r z y ć ,  a l b o  z m n i e j s z y ć .  Z a i s t e ,  n a t u r a  j e s t  b e z  
k o ń c a  r o z m a i t ą  t a k  w  o g ó l e  w s w o i c h  u t w o r a c h  , j a k  i  w  
u t w o r z e n i u  p o k o l e ń  i j ę z y k ó w  l u d z k i c h .  W s k u t e k  t e g o ,
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C s o e  n o K O j i - f e i d e .  S t o t t ,  o6 p a3 e iy b ,  bx nt.KOTopi,ixb C j i y q a -  

h x x ,  o rnocwrejibHO eaiviaro upeA M era , a Huiemio m u o r o a n c -  
a e U HOCTM H 06uiHpiH>Cm UOKOatilUM M H3blKOB’h, n y m n o  
d y g  e r x  t o  y B e a n i M i  b ,  10 c O K p a T M T b  l l p r i p o g a  ó e 3 K O n e m i o  

pa3n o o 6 p a 3 n a j  KaK'b b o o ó ih c  bt.  p b o w x t  n p o n 3 B e A e i i i a x T , 
t h k x  m B b  o 6 p a 3 0 B a n i n  a e a o B t i ' i e C K M x ' b  n o K O A i m m  m A 3 u -  

KOB’b B ' b - c a M c r B i e  9Toro n-hKOTOpua noKOAfciiin n  h s u k m ,  

K a K b  n a i i p -  C j i o B a n c K i M  m n t . M e p K i K i ,  p a a a n B a t O T O i  i i o s i h  u  b 

6c3rpaHM4iioe Mope HiipoAOB'b, u a p h ' i i u  u n u u x 'h  o t a ^ a o b -! ; 
A p y r i e  HaupoTHB'h: i i a u p .  a j h k x  o c e y  miickim, ocjaxoK 'b  mm- 
AiiicKaro, yanx cna3aTb» BAaqMTX cb ok i  OAiioo6pa3nyio a>H3iib, 
KaK'b ropuhiM pyqeeK 'b , 6e3'b n p n a u B a  m u w n s a .  H e y M t c r -  
u o  6 u  6 u a o  M tip a ib  o a u o ło  m t o ł o  m e  Mfcporo m M aaun  u  
u e A H K i a  n o K o a t a i a . «

w O tam sih ,  h o  KoropbiMb ace qeAOBt.xeCTBO pa3AłioifleTO« 
Ha naeMena u onpeAfcAseTOA cpoACTBO uapoAOBX cy rb a b y x x  
poAOBTA 4>M3naecKia, ocuOBaimw/i Jia ycTpoMCiBt; qeAOBtmec- 
K a r o  T * a a ,  u  A y x o B i i u a ,  y c M a i p n B a e M U H  bt» H 3 h i Kl g  o a h u k o
JK’b, B'b HpaBCTBPHHOM'b MAM y MCTBeilHOMT. OlHOUieiUM, lie- 
pebliCb Ha CTOpOllti UOCjltAHMX’b CIO A b Hie Beami'b, CKOjlb 
seaHKO HpeoOaaAaiiie Ayxa liaA'b beix\ectbom*b. /l3hin'b ecib 
orpame nie  Ayxa,  ecrfa ciimbim Ayxa,  A^aaeabHO żkmbom. 
Bea’L HSbiKa— qe.iOBfeK'b ua 3.eM.rfc mi'uo bx qewb upeBWuiaji’b 
6hl HSHBOTHOe, HAM BCel'ga Gbiaa. 6hl 04I1MMX M TtiMb Hie,
6yAyńn oiHiuenb cpeACrax K'h ocuoBaiiito b a a r o y c r p o e n u a r o 
oÓLąeCTBa m k x  BCecmpoiiHOMy o6pa30Baniro caaioi’o ee6a :  
b i o  nfeab qeaOBfcaeCTBa. H to  iim r o B o p n ,  no  H3biK'b bt.  cbo- 
e a t x  nepBOiiaaaabHOMb TanHCTBeiiaowb 3;ip<'Auuih e c ib  H e *  
HocpeACTBeiiHoe q n c r o e  Ayn°Benie A y x a ,  KoropuM ijpoM30-

nieklóre  pokolen ia  i j ęzyki ,  j ak  up.  s łowia ńsk i  i niemie­
cki,  prawie w n i eogran icz one  morze na ro d ó w ,  na rzeczy  i 
innyc h  po d z ia łó w  roz lewają  się; inne  przeciwnie : np.  j ę ­
zyk  oset iński ,  re sz tka  medzkiego ,  j ednos t a jn ie  na  k s z t a ł t  
s t rumy ka  vr górach ,  p r z e d ł u ż a  swój byt,  bez przy lewu  i 
odlewu.  N ie d o rz e c zn ie  byłoby mierzyć j ę z y k i  tych ma­
łyc h  pokoleń  tą ż  sam;} miarą,  co i wielkich.«

Cechy,  p o d ł u g  których c a ł a  lu d z k o ść  dzieli się ua 
p lemion a  i k tóremi  o z n a c z a  się pokrewieńs tw o l u d ó w ,  są 
dw óch ro dza jó w :  f izyczne,  z a s a d z o n e  na- bud ow ie  c i a ła
ludzkiego ,  a  du ch owe ,  u w a ż a n e  p o d ł u g  ję zyka :  j e d n a k o ­
woż,  we względzie  moralnym czyli  umysłowym,  p rz e w a g a  na 
s t ron ie  os ta tn ich  je s t  tak wielką,  j ak  wielbieni j e s t  wywyż­
szenie d u c h a  nad materyą.  J ę z y k  jes t  odbiciem du cha ,  
j e s t  sauiym duchem,  czynnie ży jącym!  Bez  j ę z y k a  c z ł o ­
wiek na ziemi ma ło  w czem p rz e w y ż s z y łb y  zwierzę ,  albo 
b y ł  by zaw sze  tymże sauiym, będąc  poz bawiony m śr o d ­
k ó w  do z a ło ż e n ia  powszechnej  s p o ł e c z n o ś c i  i do wszech­
s t r onne go  wyksz ta łcen ia same go  siebie:  j e s t  to cel ludz
k oś c i .  J ę z y k  w swoim p ie rwotnym,  pe łnym ta je mni czo­
śc i  z a rodz i e  jest  bezpośredn im czys tym oddechem ducha ,  
k tó ry  p o s z e d ł  od Bo ga  i do Niego  ma powrócić .  S t o ­
p ie ń  wyksz ta łcen ia  języka,  w yra ża jącego  się w l i t e ra turz e  
n a r o d o w e j ,  widocznie  pokazu je  s top ień  uks z t a łc eu ia  s ł -  
joego ludu;  z a ś  s top ień  mi łości  ku niemu i t rosk o jego 
z a c h o w a n i e ,  i udoskonale n ie ,  bez ods tąp ie n ia  go c u d z o ­
z iemcom,  p o k a z u j e  s to p ie ń  umysłowego i mora lnego  wy­
wyższenia.  N a r ó d ,  który w iedząc  o ile ważnym j e s t  pr zy -

me.rb OTb Bora  u k x  Hewy Hie Aoa;Kenx B03BpaTłm,C/j. 
Crenenb  oópa30Bannocrw H3biKa, npo/iBastoinaroefl  bx Hapog. 
hom an re p ax y p t ,  nono iiOKa3hiBuerx ereneiib o6pa30BanHOCrn 
cawaio nupoga; a c iene i ib  aroÓBM k t . ne.iiy n nonesen i f t  o ero 
coxpanen'iM m ycoBepuieucrBOBuniM, 6e3’h y cryiiKM MH03eiviij[aM'i 
noKa3biBaei"b cieneiib eńo Ayxounaro w npuBeiBemiaro B03Bbi- 
uienia- HapoA'b, KOTopwM, 3nan BumnocTb npunor fuaao  n 3bika 
ą a h  CBoero Bbicuiaro Ayxouwaro paaamin ,  caM-b ero  upene6pe* 
1’uer'b h o i peKiieTCn or'b nero,  tukom napog'b nocn rae iŁ  na 
caMoyóiMCTBo n oiAącrT, B'b s - r o n  orser-b Bo ry ,  KOToparo 
Btynbie 3aKOiibi oirb napyinuerb.  AKiówib u 3unyMUtaib fioAte 
him3hh CBoe, THKHie lie yHMSMHiarb u ne ymeraTb sy-Kai o, 
eeri. CBninenuan o6a3aunorTb ne -roabKO Kaniga ro  yeAOBkKa 
no h napoga,  KoropwM y;ne  a o c t m o .  noro,  qio MOHieT'b 
npaBCiBenno co3naib ceon n CBoe na3naqenie. Bto  npeBpaT- 
ho Meae'i'b bchkom BSgopx h  oparopcTByerx o kocmohoah-
TM3Mt B'b /13MKUXT , TO lT, K I O 6bl Oll'b IIM 6bl.l'Ł, CCI b Óe3y-
meiyb, hjih eme s ro  linóyAb xynt e  i o r o . «

b o r y . ,  C b  K UKMMM B03BblUienHblMM Mbl CAf l MM BBOAHTX
naC'b r .  LUa+apHiMK'b bx CjiOB/JHCKm Mipx w Bnyiuaei'b nawt 
JroSoBb K’b poguoMy.  M u  y B ń p e n u ,  qio Ka;KAbiH nab Hacx 
ontnMT'b óaaropOAnuH ycHAin nosTemiaro Mymaj h s to  ro- 
Aocb e r o  ne Sygerb  r o j o c o w b  BOiiiioutai o bb u y c r u u r .

B'b 3aKjitoqenie npHBOAMM-b n3’b Kunrn r .  lIIaq>ap;KMKa 
AŁoffoiiuTiioe oóo3p1;nie CAOBHitCKnxb noKO-ituiift, b x  nunt in-  
IieMX MX’b cociojuum.

ro dzony  j ęzyk  dla u m ys ło w ego  d u c how ego  roz w in ię c ia  się, 
sam nim p o g a r d z a  i w yrzeka  się,  taki na ró d  śc ią ga  na 
siebie sa m ob ó js tw o i o d d a  z tego  r ac h u n ek  B o g u ,  k tó r e ­
go  wieczne  p r a w a  p rz e z  to niweczy.  M i ł o w a ć  i bronić 
więcej  nad  życie co jes t  naszćiu,  z a ś  s z a n o w a ć  i nie uc i ­
skać  co obce,  o to święty obo wi ązek  nic tylko każdego 
cz łowieka ,  lecz i ludu ,  który d o s z e d ł  m o r a ln e g o  uz na ni a  
samego siebie i sw oj ego  p r z e z n a c z e n i a  l i to przewro tn ie  
r o z p o w i a d a  i r o z p r a w i a  o kosmopol i tyzmie  w językach,  
ktokolwiekby był ,  j e s t  s z a le ń c e m ,  a lbo j e s z c z e  czem go r ­
sz ym. «

Z takiemi to wznios łem! myślami p r o w a d z i  nas  pan  
Szafarzy l i  do świata  s ło wia ńsk ie go ,  i w p a j a  w nas  mi łość 
wszys tk iego  co wł a sn e ,  rodz ime.  Pe wni  jes teśmy, źe k a ż ­
dy  z nas  oceni  s z la c h e tn e  u s i ł o w a n ia  s z a n o w n e g o  męża,  
i że g ł o s  jego  nie będz ie  g ło sem w o ła ją cego  na  puszczy .

N a  os ta tek  p rzy ta czam y  z d z ie ła  p. Szafarzyka  
p r z e g l ą d  s łow iańsk ich  pokoleń  w ich te raźnie jszym stanie:
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a  no  ft a  p ® q ra m i  n r  o  c  y  #  a  p c  t  b  a  m t .

B% Poccin. B f. ABCjpin. B i rjpycciH. Bb Tvppiw.
Bt, KpaKo- 

B*.
Bt> Can- 

conin. Bcfcxi.

A. 1.
35.314.000 35.314.000

13.144.000 
2,726.000

2. Ma/iopoccisne . ..................
3. Bfc4opyccu .........................

10.370.000
2,726.000

2,774.000 — —
— —

— —
— —

2.
80.000 7.000 3,500 000 3.587.000

5.294.000 
801.000

1.151.000

3.
5. C ep6u HjIh HjMWpiSnu • •
6 XopgaTu «
7. KopyTane h a h  CjiOBeaqH..

100.000 2.594.000 
801.000

1.151.000

— — 2,600.000 — —
— —

E. 1.
8. T I o a s k h 4,912.000 2.341.000

4.370.000
2.753.000

1,982.000

44000

130 000 9.365.000

4.414.000
2.753.000

2.
9. *Iexn u M opasflne..............

10. C^obokh...................................
— — — —

3#

а )  Bepxnie.............. ...
б) i i h ; k n i e ........................

------------- ------------- 38 000 
44.000

— — — — 60.000 98.000
44.000

Bchx'B . . | 53,502.000 | 16,791.000 2,108.000 | 6,100.000 130.000 j 60.000 | 78,691.000

A.  P O D Ł U G  N A R Z E C Z Y I P A Ń S T  W.

W  Rossyi. W Austryi. ■W —*"'

Prussacb.
W  Turcy i. W  Krako­

wie.
W  Sakso­

nii.
Ogółem

A. 1.
1. Wiclkorossyanic . . . .

-2. M a t o r o s s y a n ie .......................
3. B ia lo r n s y ..................................

35.314.000
10.370.000 

2,726.000
2,774.000

------ ------
------

1
3 5 ,314 .000’ 
13,144 000 
2,726.000

2.
4. B o l g a r o w i e ............................ 80.000 7.000 ------ 3,500.000 ------ ------ 3,587.000

3.
5. Serbowie czyli Iiłiryjczycy.
6. Chorwatowic.............................
7. Korutanie czyli Słow ency .

100.000 2,594 000 
801.000 

1,151.000

------ 2,600.000
------

------ 5,294 000 
801.000 

1,151.000
B. 1.

8. Polacy ........................................ 4,912.000 2,341.000 1,982.000 ------ 130.000 ------ 9,365 000
3.

9. Czesi i Morawianie . . . 
10. S ł o w a c y ..................................

------ 4,370 000 
2,753.000

44.000 ------ ------ ------ 4.414.000
2.753.000

3*
il. Łużyczanie

a) górni . .
b) dolni . .

----- . — — 38.000
44.000

‘— — — 60.000 98.000
44.000

Ogółem 53,502 00 J 16,791.000 2,108.000 6,100.000 130.000 60.000 78,091.000
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E. n o  H A P *  lM  H M 'E II B U  P O H C D O B A H I  H M l .

llpasocjiasnara
MCiiOBbAani/i. yili/IThl. Kmo juku. IlpoTecranTW. ■ MaroMeTaiie.

A. 1.
1. Be^inKopocciflHe.................... 35.314.000 — — .— __
2 M a^opoeciane....................... 10,154.000 2,990.000 — _ --
3. B ta o p y c c u ........................... 2,376.000 — 350.000 — ---

2.
4. B o ^ r a p e ................................. 3,287.000 — 50.000 ■— 250.000

3.
5. CepOsi hjih łLuHpiHpbi . . 2,880 000 — 1.864 000 -- 550.000
6. XopBDTU . . . ; .................... — — 801.000 -- —
7. KopyTane wam CjoaeHnu . — — 1,138.000 13.000 _

B. 1.
8. nOABKUl................. ................ — . — , 8,923.000 442.000 —

2.
9. Hexw u M opaB sue ............. — — 4.270.000 144 000 —

10. C/lOBaKH ................................. — — 1,953.000 800.000 —
3.

1 1. AyasffjaHe
a) B e p x H ie ........................ — — 10.000 88.000 —
6) nudn ie  ........................... — — — 44.000 —

Bcl.AT. > . . 54,011.000 2,990.000 19,359.000 1,531.000 800.000

Ii. P O D Ł U G  N A II Z E C Z Y 1 W Y Z N A Ń.

Greckiego wy­ U n i a c i. K a t o 1 i c y. Protestanci. Mohamedanie,
znania.

A. 1.
1. W ielkorossyanic . . . . 35,314.000 --  — — — —. -- _— _
2. M ałorossyanie........................... 10,154.000 2,990.000 — — -- -- — —
3. B i a ło r u s y ................................ 2,376.000 — — 350.000 --  --- — —

2.
4. B ołgarow ie................................ 3,287.000 — — 50.000 --  --* 250.000

3.
5. Serbowie czyli Illiryjczycy . 2,8S0,000 _ _ 1,864 000 550 000
6. Chorwatowie ........................... — — — _ 801.090 — -- ____  —
7. Korutanie czyli Słoweńcy . — — — — 1,138.000 13.000 _  —

B. 1.
8. Polacy . . . . . . . . — — — _ 8,923 000 442.000 — —

2.
9. Czesi i Morawianie . . . . _ — — 4,270.000 144.000 — —

10. S łow acy . . . . . . . . — — — — 1,953 000 800.000 — _
3.

11. Łużyczanie
a) Górni . . . — _ — — 10.000 88.000 — —
l>) Dolni . . . _  _ — — — — 44.000 — —

Ogółem 54,011.000 2,990.000 | 19,359.000 1,531.000 | 800.000
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B. n C IH C e lE H IE  n o  P1»*IAM'B.
1. PycCKie   51,184.000
2. B o z r a p e .............................................   3,587 000
3. H u n p iM L iu ..................................  7,246.000
4 n o  uik m ..................................   . • 9,365.000
5 Bexw  ................................... 7,167.000

• C. Ayrrci-iqaiie .  ...........................  142.000
Bcfex-B . 78,691.000"

r .  IIIa+apstHKi, no^apMai. naci, Apnt'opt.HUUM'b co<mne- 
uieMŁ, na Koropoe ^ oazkhu o6parnTf> rzySoKoe uh witanie 
a c t  C-iOBaiie. BdHCTaTe.ibiibin y c u t x t  Broro coqwneni.s tsb 
Hpai't, (ono TaM’fc pacnynueHO ó tu o  jpb flisa fln.fi!) hcthhho 
nopa^osaa't naci.

11. ,1,

icaiiBJiiicDiPiPii<twai*
‘lE iiiC K A H  . i i r n : p \ T . v p A .

a<ypHA^Tj ’lEUICK.ArO My3 EH. Ku. 2. 1842 r.
(Ox<>kmhic. Cm. 14 u y u . rĄenHjiąv').

Bi, a ro H itnitautb aait^ŁouaeTca zpyrna .iioóonbiTHaa CTan.a: 3opinnb  

rĄn.iM tta XoiZaHOBrxi’i K . B. 3 ana). 3aMt>Haiiia auTopa o XojtaKOBCJtoan,

C. W Y L 1C Z E M E  P O D Ł U G  JE Ż Y K Ó W .
1. Rossy .n iie . . , . . . . . .  . 51,184.000
2 Itó łsarow ie  3,587.000
3. U li ryj czy cy . . . . . . . .  7.246.000
4. P o la c y ...................................................  9.365.000
3. C z e s i .................................   7,167.000
6. Łużyczanie . . . . . . . .  142.000

Ogółem T 78,691.000

P. Szafarzył, przyniósł nam w darze szacowne dzie­
ło , na klóre wszyscy S łow ianie powinni zwrócić głęhoka. 
uwagę. Świetne przyjęcie tego dzieła w P radze  (a lbo­
wiem cała edyrya w dwóch dniach wyczerpaną została!) 
wielką nam radość sprawiło.

P. D.

ruetit, uliprrw ( v) . —  C.T»Tba r. lOm-M.-iana: Cnop', m c xay  S /usa .uu , n s i t c n ,  

6oabuiyio Bliny m , oTuomenin ki. uemcKOMy a3btity. —  Cu ocoóeiim.iNi, 

T^OBOAŁcniie.wb upouatt ju.i ouiicauie llepHOćojiiti r . Cpa3HeBcnaro. Ono 

flonow naerb onncauie Byica CTełanoBH ua n  ‘HCBpaBaaen, ornnbKn B iaaaw . 

IilT u raH na n  Kona-iencKaro.— B o n ,,  Kam, r . Cpe3neBCKiit onucbiBaen. CBoe 

n p s6 a u « eu ie  ifb Hepa&ropin: „K opaózb , Bbime^inn H3i> Bepueb  (Yrerige, C a­

te n a e )  h , oboniyuuin  npeflropoe .Jenemanb, nouepiiyai, Ha-npano n nomo-ru 

bu  TpeTbe, TaKi,-CKa.3JTi,, n p e ^ n e p ie  BeauKoalinHaio KorapcKaro 3nanr,a 

Ilbpzaub  (P e rz a g n o ); 6aii3t. H ero, H eaaaeno, . i c s n n ,  Ha-npano Cme- 

.luao, ua  aliiio Uepacrnb (P e ra s to ) ,  ^ a a te ,  bo ray b u n li, Optsxoeei+o 

(O patoaaifiy , n p an o  uepefl-b raa.taMu, BApyn,, ho wfept npu6aiiiKe’Hi«, 

OTKpbtBaeTca, TaKb Ha3MBaejiaa, /Jp ip o m a ,  a uaĄh neio rpo iiafliib ia, .ąnisia, 

ćB^wa cKaau. Obomefliun IlbpuHH-b, nopaóab eiąe noB opaununerb  H eaa o ro  i a -  

npano; pa^i, z  U cnaab  ROJBMinaeica 6e3npecTaHno; HanonenT, iiy tiiu m , 

B iu n n , bo raybniiti 3awHBa, Ha b o c to k t., ropo^o in , n  iinflu hhm t, Kpliuocro 

Komapb  (C a tta ro ); na aa, hhmu we BCTaioTb e t  a im  eitaabi;— iffSzbtMT, x  p i  ó - 

w s i  yiK aciiuxb r o p , 1 nopa.3HTe.tbHO pa:uu>ne jieiM y s th m b  rpo5ia,ąa>ra an f a ­

ro  naMHH, ispyro cnycKaiomHMHca H-b ćep e ry , rozmaici, HenpuctynhbiM n. a 

n e* A j  npuuaenaieabHbiMU ceaeuiaM ii, R oiopbia oiiaftSiaaioTb uobepean.e 

laarnsa a caioTpatca Bb e ro  h u c to h  noBepxuocTu cl, cbou.hh caaaMB a  bh-

( * )  9 t b  c T a T i .a  6 y a e n ,  B o M tm ;e H a  B-b / t f i H H u p k .  T .  B o n i t n u u i f i  T.-iKa.ą 
o b t i n a a r ,  B a a n ,  a o e T a B H T b  a io b o H W T iih ia  c i i t a ' I i i i i a  o  X o a a K O B C » o .M a ,.

J h ’Ą  i.

   " '    ' ' 1 ~  i

IBIIlBIŁIKDfBIRiiIFaiio
L IT E R A T U R A  CZESKA.

PxutxopisM Ci.ttS.ieg0 itvxcnm . Z e n j i  2. 1840 r . ( />oło»caetwe

eb. n-T 14 JttirzenJri.')

W  tym rc s iy c ie  m rrnca n a  siebie nw agę o r ty ln l :  7x>rian D oifga  

Ćhodai'O w ti.'t '"p rse*  K. W . Z a p a ) .  U w agi au tusa  o Clu>daA.i>w«Min b a r-

dio  tra fn e  .(* ). A rtykuł p. Ju n g m a u a : S p rzec z ia  m iędzy literam i, ma

wielki* w artość dla języka czeskiego-. —  Z najw iększein  upodobaniem  c z t  - 

laliśm y opis CHarnogrrsa  (M o n te n e g ro )  przez p. S rezn iew sk iego  (p o d ró ż u ­

jącego  R ossy an iu a ). D opełnia Opis W uka S tefanow icza i p ro stu je  uchy­

b ien ia  Vialiy, S tig litza  i K ow alew skiego, —  W  następu jący  sposób p. Krc- 

zniew ski opisuje Swoje zbliżenie się do C zarn o g ó rza : „ O k rę t w yszed tsry

K IPerig  (V erig e , C a te n ae ) i upłynąw szy naokoło  przedgórze Lcpcian  

zw rócił się napraw o i wszedł w trz e c ią , tak  m ów iąc, przedsiefi w span iałći 

K o tarsk ie j zatoki Perczan  (P e rz a g n o ): obok n iego  niedaleko leży napraw o 

StoKwo, ua lew o P orost (P e ra s to ) ,  dalej w g łęb i Orze cha wiec (O rahow ac : 

w prost p rzed  oczam i, w m iarę zb liżen ia  s ię , w net o tw iera  się tak  nazyw ana 

Jłobrota, nad n ią  olbrzym ie, dzikie i zsiw ia le  skały. Objechawszy naokoło  

P ćrczan  o k rę t zaw raca się jeszcze cokolw iek napraw o ; rzed  zsiw iafrcii 

skal coraz w znosi się '; nakoniec podróżny sp o strzeg a  w głębi zatok i, na 

wschód , m iasteczko a nad nie'm tw ierdzę K otar  (C a tta ro ) ';  zaś nad niemi 

pow sta ją  siwe skały  n a  k sz ta łt zdum iew ającej k ra iny  gór. P rzerażającą je s t 

ró żn ica  m iędzy tętni grom adam i dzikiego kam ien ia , prostopadle zsuw ające- 

mt się do b rz e g u , gołem i, n ie p rz y stę p n e m i, a między . powabneini osadam i, 

k tó re  jeszcze  sppszćzają  się po nad brzteg zatoki i patrzą wraz ze sw eat i 

•  grodam i i w innicam i na  jego  czystą  pow ierzchnią. —  Te siwe m assy sk a ł—

(* )  A rtykuł ten um ieszczony będzie w jutrzer.ee. P. W ójcicki także

nam  obiecał udzielić ciekaw e wiadomości o Chodakowskim . Red.
15
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porpn^HHKawn. D xn cB am h j h k ih  rpOMfl^bi cifnH  —  ira*ia*ó H e p n o ro p in , 

rpa im i^b i e a  co  cxepo iib i A o c T p in  n  w opa. C a n a a  B 03B btniennaa BacTb nx-b 

j ia ^ b  K o i a p o n .  na3M B aeTca AoB zcnoA tb  n  Ile c m u n b i.n 'h -V p  <7,30 .7/<5. T p o -  

D tm ua ii3i> K -oxapa b h  M epHoropiio u^exi> s th m u  ^nyM a ropaM tr, t b k -

>K.e BBepx-b no ro p B  n a n , ay ^ rn e  cnasaTb, no CTyneiiaM b. H o  stoh TponuniiB  

wQaiuo n,ĄTn to . i lk o  gx» npoBo^iinKOMi*, Baom e^Lun n a  A o s u e ir b , nyTnuKx, 

B H ^aTL, npe^-b coóoro n  no^x* co6oio, B3BOAHOBaiiHoe >iooe cKa;rb ’Jep H o ro - 

p in , n  ^aJWiKo, n a  rpaH injiaxB , M epiro rop ia  o n o a c a n a  obxaKaMi? n noapb iT a 

GiiBro>rb. C i> /^Y pM um opa, u  K o.ua  Bu^iiBeTc;i n o xixn  Bca lIe p n o io p ia .  T o p t i ,  

Aa. ro p n i, ii B iiyxpn  n  n a  rpan iii^axT ,.54

IIo c .iB  3Toro upeivpacnaro oiracaiiia M epnoropiii c-iB^yiorb n p esE bnan- 

a o  xiobonbiTHBia cxonaiicKia hobocth, ii3i> KOTopbixij mli yaie n an aan  ,ąB- 

<aixo n3Baeneiiia bh nam e#  ra se iB .

C M ' B C f i .
H O B Q C T IT .—  I-f.i.rupiucican jum ejfam jrpa. (.rTpoAo.ixcrtic'). 3 ,icjty- 

.^HBiiioT'b Bimiiaiiia /ina conmienin, xi3T> KoTQphjxn o^ho nainno, nam , n.iO/vn 

xx .1 -x upiKCKQ -u a po ,  IIaro nt!Kyccrna,— a to  utlcna auanniniTnro Jl. ByKOTmionnna, 

no.iO/Keijiiaa aa  Mj3WKy OT.in’iiiBM-h apTjicioM-b T-laAonnejn,, no^i, 3ar.iani- 

CTn>: Illicmo. 0,4'i Jl. BynomuHOBura 3a (JiopmeuinHci u eum apy y  wysuicy  

'CtnaeutHa no I. IJaAoeny. rĄe.*o 50. J r  Bapam Auny mucuojit7) TlAapcpa.

je s t to początek Czamogórsca, granica jego od strony Austiyi i morza. —  

JS^jvyyisza część ich nad Kotarem  nazyxva się: L oaczen  i Petlin-G rad. 

.Ścieżką z Kotarą do Czarnogórza ciągnie się między temi dwiema górami, 

także Prze/, górę ęzyli lepiej m ówiąc, po stopniaph. Przez tę ścieżkę 

nie m ożną isć inaczej tylko z przewodnikiem. Dostawszy się na Lotr c~.ru 

podróżny, widzi przed sobą i pod sobą najeżone morze skat Czarnogórza, a 

daleko na pograniczu opasane obłokami, okryte śniegiem. ■— Z Durmitoru 

i Koma widać prawie całe Czarnogórze. Córy k góry, wewnątrz i na po­
graniczu.f1 .

Po tym zajmującym obrazie Czarnogórza, następują bardzo ciekawe 

rtot/iańskie nowości, z których już zaczęliśmy robić wyjątki w nasztm  piśmie,

R O Z M A I T O Ś C I .
NOWOŚCI. —  Literatura  illiry js ta  (żsiąg dalszy). Na uwagę zasłu­

gują dwa następujące dzieła, z których jedno ma wartość, jako otwór sztuki 

illiry jsko- narodowej : jes t to pieśń znakomitego I,. W ukotinouicza, ułożo­

na w duchu narodowym przez wybornego artystę Padowca, pod tytułem: 

Piesm a od L . W uto tinpw ięza  za  fo tle -p ia n a  i  gilar.u u musiku S taw ljeną  

po J . P adoucu. Delo 50. U W arazd im i tigl-om P lacera. Padowac wprzó­

dy jeszcze ułożył i wydał kilka illiryjskiefe pieśni, które z uniesieniem przy-

na.toaan i, eu je  npeut^e aToro nozoiKnzr, na m t 3lik_v n  H3,ąaA-b iibcKoziro 

nz.rnpincnnXT, ntlceaŁ, jsoiopma er, aocToproMw 6łiah  npiiiiaTbi naziipiticnoio 
nyóziiiioio. 4 pyroe couinienie, aac.iyiKnuaiomee eunSiaHia, ecib nbwenrtaa Gpo- 

nnopa, uanenaraim aa in. 3 arpeó'Ł: „D er Sprachkampf in Uiigarix von Thomasd'i- 

jagosraryt“ B-b 8., 8 J.cTp. Br, iieii pkui. njeTb o iieMa^)Kapci;iixr> uapo^HOCTax-T, 

m, Benrpin CB-h-oco6enuocTii o napo^Hocm czoBaiicitoxi),- ho camoe naxmioe 

H3flanje, Koiopoe saniiMaeTw lenepLaarpebcitnxwxHTepaTopoBT, b no 'iiii bcio 

Tnnorpałiio Taa— s to  p t r u u ic h  H-tSMaiho-UAupcKU u j iu  C ^oeapd ,  KOTopaiii 

ECKopl) BLiii/teTi,. Hump c.iyurwocb BiMbiL 10 aaneoaxaiiHuxi, zbctobt.

3TDFO CAOBflpBę JiOTOpbl)n>9 IlBcKO^LIiO >iBtT»j IISyTOMHMO Tpy-

^aTca ^Bii noBTemibie HAvmpincnie yxioubiG, n^Bonnus Ma;KypaiiŁixib u .ąokt. 

y>KapeBmb, noAb3yac.L BceB03Moa;iibiMn uocoGiaMii ii ccf^iiiiieniaMii no ce>iy 

upeAMexy. Ecau He oinn6ae>iC3, Miioro xopomaro mojkuo ojnn^aTb o t ł  &to- 
ro  n3^auia.

9 to  noBepxiiocTiioe oGospBme n^^iipiacKOH ^nxepaTypbi nona3biBaen* 

uupo^ieMX), h to  HA.inpim^bT, cwoTpa no ciiAaMi,, lie nepecxaiorb ^Bhctbo- 

Baxb, xoxa hxij ^nTepaTypiibia upoii3Be^eHia bh stomtj ro^y ue c toalko

O T A E IH a a ilC b  ^ B a T e ^ L U O C T ilO , C JiO A bfiO  C O Ó b IT ia  HXTj I ia p O ^ H O H  3x113H H , O liX>-

xopbix-b no^poóno ii3BBm,a^H H ^ ^ tu p iu c /c in  H oeocm u.

OTHoenxeabHo (zepboBt bti Beiirpiii, ue .̂b3a life npn3iiaTbca, bito bt» 

hxi> npojHAoro^iien ^iiiTepaTypB, Taióne ue bt> Meni.men cTenenn, nponcxo- 

^u^a A’B^TeAbHocTb. MHorie Meu,enaTbi u niicaxeAn ynoipeÓAHAn cb CBoea 

CTepoiibi bgB cpe^cTBa mi no^epJKaHiio napo^nocTii, kt> oGorani,eHiio u

jf^te były przez publiczność illi ryj slop Drugie dzieło zasługujące na uwagę^ 

jes t broszura niemiecka wydrukowana w Zagrebiu : P e r  Sprachkampf iii Un­

garn ro n  Thomas Vilagosvary. 8. 83 str. Rozwodzi się o niemadżarskich 

narodowościach w W ęgrzech, w szczególności zaś o narodowości słowiań­

skiej; lecz najważniejsze wydanie, które zatrudnia teraz zagrebskich litera­

tów i prawie całą drukarnię Gają,-— jes t Rreczmlt n iem a cz lo -ilir s li iii Sto­

ic a r ,  który wkrótce wyjdzie. ■ Mieliśmy sposobność widzieć 10 wydruko­

wanych arkuszy tego słownika, nad którym juz od kilku lat niezmordowanie 

pracuje dwóch szanownych illTryjskich uczonych, adwokat M azuranicz  i Dr. 

Użarewicz, korzystając z wszelkich pomocniczych źródeł i dzieł w tym ro­

d z a ju .—  Jeżeli się nie m ylim y, wiele dobrego można oczekiwać po tera 

wydaniu. i
T.en powierzchowny rznt oka na literaturę illiryjska, zresztą pokaz uje,

jż Illiryjczycy, ile sił im starczy, nie ustawiają w dzia łan iu , pomimo tego, 

żc ich literackie płody w tym roku nie objawiają ta Ja ej „ czynności, jaką 

odznaczyły s/ę wypadki w ich narodoweiu życiu, o których szczegółowo do- 

» 03ily Nowości JUiryjskie.

Co do Serbów w W ęgrzech, musimy przyznać, ze ich litera­

tura w zeszłym roku, także nie m ałą odznaczała się czynnością. Wiciu 

mecenatów i pisarzy, używało ze swojej strony wszelkich środków, aby nie 

tylko wspierać narodowość, lecz wzbogacać i ożywiać literaturę. —  M a tie a 

Serbska  w Peszcie, która niedawno schylała się do upadku, teraz na no- 

WP jest urządzona i wspierana szczodrobliwością wielu patryotów, szczp-



—  195

oMiinAcjtiiD A W TepaTypta. C epG cK aa M ffT iiqa  B b  ITeiiiTfc> B b  U te^an iiee  BpCMa 

cK A om iB iuaaca  K b y n a ^ n y ,  T c n ep b  b h o b l  ycT pceH U  11 . n o ^ ^ e p > h e n a  n o ih e p -  

TBOB.aniBMLi x i i o r u x b  naT pioT O B b o c o ó e u iio  3 ac .iy > K em iaro  r .  C a iiw  T e K tM ii-  

KcBepMemcKaro. B i, rJeniTt; b l i x o ^ b t t .  C ep^c/dn HapoAHbm H oeocm u  ( * )  

c;b a u T e p . ' n p a ó a B a e n ia M H , nu^i>  n a 3 B a m e M b : C epr) d d u  HapoAHbtu Jlucvib  

(n e 'ia io x c f l  p y c c x n M n  óyrcB aM ii), n o ^ i .  p e ^ a iu ^ e io  p e n n o c T u a ro  ITaBAOBiina; 

C e p ó c n a a  M a ia i^ a  ii3 ,ąaeT b  A ism ouuch ; E b ix o ,ą a T b  T an in ę  h o c t o h h h o  ii  ^ p y -  

r i a  n .^ n n i a ;  o ^ u a n o  >Kb, rrp ii B ce ii H a ln e j  a io ó b u  ii  yB aiueH iii K b  cepócK O - 

m j  n ap o A jS  m l i  ^oAiHiibi co3HaTi>CH, TiT o  ce p ó c K a a  aw T e p a T y p a , B b  B e i i r p i i i ,  

eiuje we n o n a a a  n a  u p aM oft n y T L , n o  K O T o p o iy  o n a  M o ra a  6 ł i  i m t h ,  c o -  

^ l l^ c T B y a  o6ui,eM y Ó A ary , n  m to  e a  u e  o;KHBAaeTb C B aui.ein ioe h

n aa M eiiH o e  in e a a ii ie  c n a c T ia  u  ^ o ó p a  cB oe> iy  n a p o ^ y ;  iinnpoT H B b o h u ,  in> 

B e^ jp ia f im e M y  B p e ^ y , y a ^ e n a io T c a  M iio rn S in  M eannM u n  a h h h l im i i  cT pacT a> n i. 

T a in > , K*b c o a .a a b n i io ,  b m I jc to  n o A e 3 iib ix b  ii  noyK iiT eA i.H b ixb  cT aTefó, Bb 

Cep >c. H a p . A u c m n o B c e M ^ c T iio  p a c ijp o c T p a n e in io M b  M em ^ y  n e n re p c n iiM ii 

CepbU M ii, óoA biueio  n ac T iro  TioM'friu.aioTcn M e a o a iib ia , o cK o p ó iiie A L n b ia  11 i i c -  

n o a i ie i in b ia  A iin n o c x e fi p eu ,e ii3 iu  ii  p asraaroA L C T B O B an ia  o H M eH ax b : C ep fó  

n  Tl.'i.xupie\fi\  m iT aT e .m  besn p ecT an H O  T a n w e  BCTpl5»iaioTb k a c e e T y  ii  n o n i-  

Abia nebbiA iiu ,b i n a  A y a m n x b  c e p G c iu ix b  im c a T e a e S , n a  3 a r p e 6 c K n x b  I I a a i i -  

p i« u ,eB b  ii  t .  ii.; a c e  3 t o  iie p e M lim a u o  c b  T bp)K ecT nenubiM ii ii n o x B a .ib iib iM u  

o ^a M u , j a  i m o r ^ a  t o  a l k  o  noy^niTeA LH biM ii ii  noA e3H biM ii ćTaTefiiiaM H . C epbc

C*) npenpacH o na^atoTca n  saKAionaioTb Bb ceóf> AiobonbiTubia h o a iith -  

necida ii3B'T}cTia nonTii o Bcfixb CAOBniicivnxb CTpaimxb. fle#.

cn ie  AuTepaTopbi w a x o ^aT ca  Bb óeanpepM Biioił pae&pfc «  «©6oiq u

cb  aarpebcKHMM AHTepaxopaMu. IIofioAOMb k i, a io w y  CAywim, t o a ł k o  u u a  

I ł j i j iu p ic i f i  (*)-. ( OnoHzanie CJrtĄytiritf*).

—-  C t o a l  3H a>ieiłiiTbift B b  y^OHOM-b mi C. E . A im Ą*  y^ocT^H A C* tiO- 

A yiniTL OTT, roc7A A .pfl H m o e p a to p a  OpĄSub Ce. CmwHueAaea l-U  cmenmu. 

n p u  CA'&^yiom.eft B b ic o n a itn ie i i  rp aM O T lj:

H \ i i ie m 7  H . i e n y  C o B lv r a  H a p o ^ H a r o  I I p o c B ^ ą e H i a  bt,  I J a p c T B ^  l Io A b -

CKOMłi, A uhac.

Bb B 0 3 ^ a a iu e  y c e p ^ a o f t  B au ieft CAyinGw, no 3Baniro 'lAena C obS t * 

I la p o ^ H a r o  I7 p o c B ^ m e n ia  b i ,  l^ apcT B ’B IT o a b c k o m ij j  u  b t ,  oco6eiiHOMT> b h h -  

Manin ii-b noAe3HWMT, u ^oAroBpeMeHHbiMb BamiiMb Tpy^aMb no yqeHoil 

nacTn, EaMfccTHHKOM-b HapcTBa IIoAbCKaro n MnHncxpoMb Hapo^naro IIpo- 

cB'liiiiIenia 3acBii,4l)TeALCTBoBaHiibiM'b, BceMnAOCTHB^ftme nomaAOBaAn Mm 

n a c i ,  K .aB aA epoM b Idjiincpam opcicaeo u  L fapcicąeo O pĄena H a u t e e o  Ce» 

C m aiiucA aea  nepeou  cm enenu , snam i noToparo npu ceMT, npenpÓBOw^aa., 

IIoBeA’&BaeM’b BaMb B03AoaiiiTL na c e 6 a  u h o c i i t i ,  no ycTanoBAeHiio; Upe- 

óbinaeMb Kb BflMb HMnEpa t o p c k o io  a  I^ a p c k o io  MHAocTiio HamEio Gaaro- 
CKAOHJIbT.

Ha no^Aiinnoft cobcmennoro Ero H mijefatopckafo Beah^ectba, py- 

koio no^nncano ; HHKOTlAft.

Bb I le x e p r o ^ l j ,  8-ro Iioab 1842 ro^a.

C O  pe^an i^ iH  ^eu n u ą b i  yjKe noA y n n aa  i t  Cepic/cin H ap. H oeocm u it 

Cepr)CH. Hap. Aucm b  ( 3a libiii'Smiiift 1842  r. )̂.

gólniej zaś zasłużonego p. Sawy T okoh-K ew erm eszskiego, W  Peszcie w y­

chodzą Narodnc Serbskie Nowości z dodatkiem: ' Serbski Narodowy

L ist (druków, l'ossyjskieini cywiljiemi literam i) pod redakcyą gorliw ego Pa­

w łow icza; zaś M atka Serbska  (tow arzystw o) wydaje Latopis; wyćhodzą 

także ciągle i inne pisma; lecz, pomimo całej naszej m iłości i szacunku ku 

narodowi serbskiemu, musimy wyznać, że literatura serbska w W ęgrzech, 

jeszcze nie trafiła na prawdziwy tor, którym mogłaby postępow ać dla do- 

lira ogólnego, i ze jej czynników nie ożywia św ięte i płomienne życzenie  

szczęścia i pożytku dla ludu; owszem z najw iększą szkodą oddaje się wielu 

drobiazgowym i osobistym  dolegliwościom . T ak , na n ieszczęście , zam iast 

pożyteczny cli i nauczających artykułów w Serbskim  Narodowym Uście-, 

w tym najwięcej rozszerzonym  organie dla Serbów w ęgiersk ich , po więk- 

Rzej części m ieszczą się drobiazgow e, pełne obrazy osobistości, receuzye 

i gadaniny o im ionach: Serb i l l l ir y jc x y k ; czytelnicy ciągle napotykają

kłamstwa i oczernienia najgodniejszych serbskich pisarzy, zagrebskiph llłi-  

ryjczykow i t. p.; wszystko to poprzeplatane wierszam i na różne wypadki, 

pochwały; niekiedy tylko zualeść można nauczające i pożyteczne artykuły. 

Pisarze serbscy znajdują się w ciągtdj walce z sobą i z literatam i zagreb- 

skimi; do czego powodem staje się samo imię I l firy jc zy t  (* * ) .
  (D okoń czen ie  nastąp i .)

(  )  W ybornie redagowane; zawierają bardzo ciekawe polityczne wiado- 
^  mości, prawie o wszystkich słowiańskich krajach,

(. )  Redakcja Ju trzenki już otrzymała Serbskie Nar. Nowości i Serbski
* ar, L u t .  ( z r ,  b, 18 12).

—  Tyle znany w uczonym śn iec ie  S. B. Linde, miał zaszczyt odebrać od 

N. Pana Order etc. Stanista ica  ł - ej k lassy , wraz z następującym Reskryp­
tem Cesarskim :

Do N a s z e g o  Członka Rady Oświecenia narodowego w królestw ie Pol-
ekiem, Linde.

W  nągrodę gorliwćj służby w a szć j, jako Członka Rady Oświecenia  

narodowego w K rólestwie Polskićm , a szczególniej przez wzgląd na poży­

teczne prace nmsze w zawodzie naukowym, przez Nam iestnika królestwa  

Polskiego, a oraz M inistra Oświecenia narodowego pośw iadczone, N ajm iło- 

ściwiej M ianowaliśmy was kawalerem Cesarskiego i  Królewskiego orderu 

N a s z e g o  sw. Stańistaw ii 1 -e j kfassy, którego znaki przy liinlejszćm  za­

łączając, Rozkazujemy wam w łożyć je na siebie i nosić  podług przepisów.

Pozostajemy ku wam C e s a r s k ą  i K r ó l e w s k ą  łaską N a s z ą  przychylni.
Na oryginale w łasną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką podpisano :

W  Peterholie; dnia 8 Iópca 1842 roku. M I K O Ł A J ,

11 ( 2 3 )  Sierpnia przybyli do W arszawy znani w świecle 
uczonym ; J. 3. Srezniew ski Adjunkt - Professor przy uniwersytecie

A C e s a r s k i m  w  Charkowie, i J. AL B odiański M agister uniwersytetu
C e s a r s k i e g o  \v Moskivie. U czeni tutejsi, poświęcający się literatu- 

S ,'ze s l°w ianskiej, przyjęli ich Z najw iększą uprzejmoś.cią. PP. Sre-
S zniewski i Rodianski w przeciągu kilku lat odbyli podróż po ivszyst-
m kich krajach słowiańskich, i wrafcają teraz do Rossyi dla wykładania
Aj kursu narzeczy i literatur słowiańskich. Oby za szlachetne pośw ię-
_ cen ie się otrzymali godną nagrodę w postępach swoich przyszłych
Q słuchaczy i
0
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^  b o c o c y x « o c c o r y x / s a > x > c y x »  w a ,  v o o o c

V 11 (2 3 )  AurycTii iipiihw.iŁi b b  Bapmany iisiJ’ScTjuite :uo.ioabie ^
0 ynoHBie: A;ybionKXB-npo«i»eccópB npa IImóep ytopckomb XupT.Kon- u
C ckctmb yunuepciiTeTl), 11. TI. Cpesncec/ciii; n Mamcxpb IIm uepatop- Jn
V C K \r o  M o c K O B C K a ro  ymiBepciixexa, 0. M . BoĄnncniii. —  3^u in i.e  v
a  y^ioiibie, 3aHimaion\ieca c a o B a n c K o io  a u x e p a T y p o t o , npniiaan  i i x b  c b  X
w B c.iiiM afiu in M i, p a ^ y u iieM B . F r .  Cpe.meBciciii n  B o ^ a iic K i ti y a ;e  o k o u -  v
0 M ium  C B oe n y T e in e c T B ie  n o  b c 15m b  c a o B a n c k i i M n  30b . ih } ib ,  n p o A o .i -  j
C /K a B m e e ca  h 'B c k o a lk o  a b x B ,  i i  B03B p a m ,a io x ca  xenepb b b  p o e c i i o  £ .ih  0
O 3a jra T ia  i\a o e ,ą p B  c a o b b j ic j u ix b  n a p B n i^  i i  .n ix e p a x y p n .  $ a  i io .iy * ia x B  r
£ orni ^ o c x o i h i y io  l i a r p a ^ y  3a cQBt?pmennwi3 umu n o ^ B i i r b  b b  y c n b x a x B  *
0 c b o u x b  óy,ąyigiixB cayiuaxe^efi ! 5
3 5i 'X > X ;C /x o r > ^ ^ a r / io o o r > o *

HOBOCTH nO A bC K O ft JH ITE pA T ypbT . —  Bb G-fi kii. Bapiuae- 
'CKoii Jju^JtLome/iu noMB^eiiŁT, MeżK^y npouuMii 3aniiMaxe.ii,iiwMu cxaxi.aMii, 
cat)4yioiu,ia: TlyxeBbie Oiepicii bo Bpe^ia ripol33y\a no EypmiB bb 1 8 4 2  ro^a. 
(raanĄiia, IłepezabiuiAL, jlbBOBB), o- naua.il) npa aa SaiKMiion Eupoiibi bb 
cpe^Bie b Ijk h .-^ - Bbiin.m 16 u  17 iiyM. J^iouaep  0 , —  3a:n1>uaxe.ib- 
h ł i  cxaxi>n: BacifOMimaiiie o B podm ie ko mb ii OGnacjicnie BHyxpeimaro 3iia- 
’ęeHia -caoEB: H a m yp a ,  ripupn^a u ]>OĄa.Q\') F . KoimeEiiuB npiicxynaoxi, kb 
H3^aHiio aiypiiaaa: Jl'timouu-cu Omezec/ne. ^o jio eo A cm ea ,  Bwiuan: Kapxmia 
H3B o6m;e;Kiixia n nyxemecxina. T . 1, Co*i. IvpaiueBCKaro; rJoc.if>£iiii* Bbm- 
łiupB b b  Bbaerpa^fc (ii3B MeiucKOH XpoHUKii X Y I Bl>Ka), Mopemi n.ui B.ifi,ą- 
łitia  IIoBfrcrii; Counnenia I,ą. Mapnana, (F a a a a ) , 3  xoxia (npo3a, c tiix o ib o - 
peiiia i i  TopKBaxo Tacco),

•B w u ia o  n o B o e  o o u i iH e n ie  r .  M an ,e< * B C K aio : I l o ^ h m a  u  p / c o  a o  n e p -  
e o u  n o J io e u H b t  T ' l l  o k n a ,  e b - o m u n i u c n i u  f ib  n p a o a . n b  u  r i% b i z a n M \  b b  4 - x b  
u a c x a x B .  M b i n o r o E O p u M B  o G b  i i€ > n ,  o c o b o ,  b b  ó u ó .iio rp a < * > iii . T l u J U iu e p u j r tb  
( 3 a  m . M a f t ,  I r o t tb ,  I i o . i l  11 A b t v c x b )  3 'a K .n o ’i a e x n  m .  oc(5'Ii p n a n b i a  c x a x i . u  
4t»LiAoco4*nTie c K a r o  c o ^ e p /K a H ia ^  G o a m ie io  n a c x i f o  i i e p e B e ^ e i u i b i a  c b  4 » p a n iJ ,y 3 -  
c K a r o .  He 6 e 3 B  y v v j b o . i b c x n i a  •cM naKt) >i;b n n x a i o x c a  o x i i x o x B o p e n i n  r - a ; n

ilpyclii^KOił n  pa3c.Ka.iT1 r-wvn K pasonoft: S.4eQ nopa ^ n o ie c o . —  B o tb  npj_ 

a x n a a  bobocxi,: pe^aai^ra BapmancKott 13n ó . i i o x e K ; i  ripucTymiaa kb iioape- 

M e n n o M y  i i a ^ a n i i o ,  n o ^ i >  a a r . i a n i e M B :  I I  no cm  p a n n a  u E u j.iio m c n a .  B b  11 e/ł 

b y ^ )  xi» a a K M i o n a x b c a  i i e p e n o ^ b i  .ivbujiixb coaniiejiiii, uo nacTa no.iuxuaecKoil 

a K o u o M i n ,  n p O M b i i n . i e n j i o c x n ,  ncxopin , 4 » n .ic )c o 4 * in  n  t . n. —  I J e p B a a  kiihhi- 

K a  b y ^ e x b  s a i B i i o n a x b  bi> c e 61» c o m m e n i e  F u 3 0  o  n , i i B i i .u i 3 a iJ1i i i .  O ua y>ne 

nouxu o x u e u a x a i i a  11 u c K o p l i  b liw ^ c ib . *

—  I13B.1EMEHIE 1131, llH C bM A  B. B. T A IIK II K 'b  p E ^ A K T O p y  
A E ll LIU I !,bl. ( l ip a ra .  1842. 3 Iio.ia.) llocbi.iaio bbmb BbirmcKii ii3B eBau- 
re.iift peiiMCKarp 11 ocxpo.Miipona (* ) .  Ha^ljiocb, nxo K ajK ^ui 3iiaxoKB c.1 0 -
uaiicKiixB ^peBiiocxefi ybli^nxca bb  ,ąocxoBlJpHocxii pe^MCKon pyKonncu.__
yl ue’iaxaio xencpr. nexuepxoe ii3^an ie  Rpa.ie^BopcKon pyK onncu , b b  ^uyxB  
ox^ti.ieniaxB . B b  TiepnoMb no^ibin.onB xeiicxb i i o ^ i h i i u u i k i  c o  aceio ,ąun.\o- 
MaxiinecKoio xonnocxiio, KaivB 11a nepraMUHl5; x v x b  we n a x o ^ ax ca  o 6 b j j c -  

n e u ia , KaivB ^o.iaiHo nnxaxb e ro , 110 HOB'liHuieMy upaBOniicainio; b o  axopuMB 
oxr\1).\eiiiii 3aK,nouaexca xeivcn, 11a •Hoa’fefiuieMB aabiicB ci» Hl)^ien,KUMi» nepe- 
BO^OMb. K an aa  iieB03BpaxiiMaa noxepa, b x o  czaepxi. 3acxaaa 3naM ennxaro 
nyiBK «na iiouxu b b  x o  ca^ioe a p e x a , Kor,ąa o i i b  iipnmiMaaca ncpeBo^nxb 
Kpa.ie^BOpcKvio pyKonnci-.—  Be3B c o n il iu ia , e ro  nepeao^B pacnpocxpaHii.i- 
ca bbi MeiK '̂y pyccKiiMB napo^oMB, TaKa;e, kukb  e ro  c iu x o ia o p e jiia .

—  r .  Maneeae.KiH xenepb b b  M ockbR O nii niicaaB k b  hkmb ( o t b  10 
( 2 8 )  Iio .ia ): „JŃIocK^a npouaiie.ia 11a Mena jieobbiKoaejiiioe Biienax.iliiiie ! II 
11 ne aoobpaanu ii cebll xaiioii rpojia^w ! A  Kpe^i.ib, o ^hbb  IvpeM.n. cxouxi. 
x o ro , nxobbi naponiio np ilixaxa  11 y a u ^ x i i  e ro .—  To.ibiio euj,e ^ua ,ąnas 
KaivB a ai> ISI(Jckb1>} i i  ho ycnl3.n» eiąe xopouiem .Ko pa3CMOxp1iTb ropowa; 
o^naKo JK1» ace xo , uxo a  bii^Isab—  ya;e ii3yMuxeabno!“

( * )  l i o r o B o p i o i B  o 6 b  h i i x b  b b fc A -

1—  IjITERATURA ROSSYJSKA,—  IVreJs-A-rc Ihcsiady. SU Petersburg 1842. 

Dziełko wydane dla pospólstwa » tyczące się zrcia rolników, —  Ilfrlorua  

P aństw a Ttnssyjskfego (przez Karam zina), W ydanie piąte, przez J , Einer* 

linga w trzech dużych tom ach; wyszedł t. !•, zawierający I, lb  lii i IV t. 

poprzedniego wydania.—  Piękna myśl wydać tak ważne dzieło, i zrobić je 

przy-8tępnem każ denni dla jego nie zbyt wielkiej ceny. —- Koszta po­

niesione na edycyą tej Mstoryi, jak  powiadaj;*, dochodzą blisko 100,000 

rubli. •— Obrady Ilossyjsl-tego inalarslwa  (p o szy t 2 -g i)  zawiera rycinę: 

M ęki C /irysinsa^YZez  Jegorew a, wystawiającą Boskiego Męczennika z za­

wiązanymi rękam i i z wzrokiem podniesionym do góry, tuż przy nim bar­

barzyńskie twarze tych, którzy go biją, —  Dzieje P io tra  Wielkiego przez 

Holikowa. T. XIV, wydanie 2-gie, ważność teeo  wydania niezaprzeczona. 

J e s t  to juz przedostatni tom .—  P am iętniki R ossyjskiego wędrownika  ( / /« / -  

lanHya^ Belgia i  Dolny Ren') przez księcia Al, Mes/Czerskiego, Bardzo 

zajmujący opis podróży. Biblioteka Jurydyczna^  wyd-. przez T, Naliwkiua, 

(Z eszy t 8 ) .  Moskwa 1842. Z aw iera: prawa stanu szlacheckiego i ducho­

wnego w Rossyi, Biblioteka H istoryczna  (wy'chodzi poszyta m i), w 2-ch 

pierwszych poszytach zawiera się historya bo  mb ar dy i. Zasady  Logiki przez 

Nowickiego; Kijów. 1841, Dzieło wielkiej wartości. W  n-rze 7-m O jczy­

stych Pam iętników  ( “za miesiąc Lipiec) bardzo nftm podobał się poemat

zmarłego L eim ontow a: llu jarin  O rsza. Oddział krytyki w tym 11-rze do­

syć obfity i wielomówny,

—— U yciąg  z lis tu  p> H anki do redaktora  Jutrzenki. QPraga 1812, 

3 L ipca). —  Posyłam Panu wypisy z ewaniclii rej niskiej i Ostrom ira ( • ) .  

Spodziewam się, iż każdy znawca słowiańskich starożytności przekona się, 

o autentyczności rękopismu rejmskiego. ■— Drukuję teraz czwarte wydanie 

Rękopisom Kralodworskiego, w 2-ch oddziałach. W  1-m umieszczony text 

oryginału z dyplomatyczną punktualnością, jak stoi na pargaminic; tudzież 

znajdują się objaśnienia, jak trzeba go czytać podług najnowszej pisowni; 

w 2 - in oddziale zawiera się tex t w języku nowszym, razem z przekładem 

niemieckim, —  € 0  za nieodżałowana stra ta , że śmierć zabrała nam znako­

mitego Puszkina, prawie w chwili, kiedy chciał zająć się przekładem Ręko­

pisom Kralodworskiego. Bez wątpienia, ten przekład był by upowszechnio­

ny między ludem rossyjskim , tak jak jego poezye.s<

—- P. Maciejowski teraz jest w Moskwie, 16 (2 8 )  Lipca pisał do nas; 

, ,Miasto Moskwa zrobiło na mnie wielkie wrażenie! Anim sobie wystawiał 

takiego ogromu ! A Kreml sam, ten już wart tego, ażeby umyślnie przy­

być widzieć go. Dopiero parę dni jestem  w Moskwie, mało jeszcze rozpa­

trzyłem się po mieście, wszakże to coin widział — już j^st zadziwiające!**

(* )  Będziemy mówili o nich w Jutrzence. Red.

fEAurawt. ^yBpOBCKlft Redaktor m )B R O \V SK I.


